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Dwa bratanki.
Widzew i Pe-pe-ge.

Krach finansowy Niemiec i związa­
ne z nim narady siedmiu mocarstw nad

możliwościami naprawy ,,niemieckiej
gospodarki" przykuły uwagę społeczeń­
stwa polskiego dość mocno, i w cieniu

międzynarodowych rozgrywek mogły
ujść niepostrzeżenie dwie sprawy we­
wnętrzne, które, w innych spokojniej­
szych okolicznościach, innem napewno
echem odbiłyby się w opinji publicznej.

Wobec jednak niejako odprężenia
międzynarodowego,' warto i należy po­
wrócić i przypomnieć społeczeństwu o

dwóch bliźniaczo prawie podobnych afe­
rach — Widzewskiej Manufaktury w

Łodzi i Pe-Pe-Ge w Grudziądzu.
W jednym i w drugim wypadku w

gjrę wchodzą wielkie sumy, należne pań­
stwu; w jednym i w drugim wypadku
dokonywano pociągnień finansowych,
sprzecznych z prawem karnem; w je­
dnym wreszcie i drugim wypadku byt
wielu tysięcy robotnikóyy z winy za­
rządów fabryk wystawiony jest na nie­
pewne, a raczej na tragicznie pewne lo­
sy głodu i bezdomności i dążącej krok

w krok za niemi rozpusty, zbrodni i ni­
hilizm u.

Jasny jest dla każdego obraz poło­
żenia 'każdego warsztatu gospodarczego
w, Polsce, i tylko ludzie złej woli mogą
dążyć do pognębienia kapitała w Pol­
sce, kapitału, którego i tak jest niewiele,
i którego substancja z dnia na dzień

,bezmała się kurczy. Ale tem bardziej
napiętnować trzeba ludzi z drugiej stro­
ny barykady, ludzi tą resztą kapitałów
dysponujących, którzy zbyt łatwo zapo­
minają. że posiadany przez nich kapitał
jest ponadto dobrem narodowem, i że

naród w wypadkach szczególnych ma

prawo zażądać z niego rachunku.

A moment taki nadszedł.

Nietajnem jst dziś dla nikogo, że

zarząd fabryki Pe-Pe-Ge prowadził afe­
ry, które, choć być może wywiną się z

pomiędzy nieprzewidujących podobnego
ppdstępu paragrafów karnych, mimo to

nie mogą pozostać bez represji. Być mo­
że, że wolno obywatelom polskim zakła­
dać przedsiębiorstwa zagranicą. Być mo­
że, że wolno w tych przedsiębiorstwach
fabrykom, należącym do tych samych
lodzi, kupować niezbędne im surowce

po cenach dwa razy wyższych. Być mo­
że, że nie można im zabronić zabezpie­
czyć się w ich własnych zagranicznych
towarzystwach ubezpieczeń na ogrom­
nie wysokie stawki. Wszystko to, po­
wtarzamy, bardzo być może, boć trudno

w ustawach przewidzieć wszystkie mo­
żliwe sztuczki kapitalistycznych hoch­
sztaplerów. Lecz mimo to wina ich prze­
ciw Ojczyźnie jest udowodniona, chęć
zubożenia skarbu stwierdzona. Brak

troski o losy tysiącznej rzeszy — ponad
wszelkie wątpliwości ustalony, I dlate­
go kara być musL

Akcja zaś Widzewskiej Manufaktury
w Łodzi zakrawa wprost na zdradę sta­
nu. Jest rzeczą niedopuszczalną, aby
największy potentat finansowy mógł
szantażować państwo, grożąc wyrzucę-
niem na bruk 6-tysięcznej rzeszy robot­
ników w razie nieotrzymania gwarancji.
Pertraktacje właściciela Widzewa, Os­
kara Kohna, prowadzone z rządem z od­
ległości Gdańska, zakrawają na umyśl­
ne podkreślenie bezsilności ustroju,
gwarantującego bezpieczeństwo własno­
ści prywatnej.

- Jesteśmy za jej bezwzględnem utrzy­
maniem. Jesteśmy za prywatną inicja-

tywą, bo ona tylko jedna jest w stanie

wieść naród cały do dobrobytu. Ale

musi istnieć różnica między prywatną
inicjatywą, wiodącą do dorobku, a pry­
watną inicjatywą, opartą na wyzysku i

szachrajstwie. A przedewszystkiem
nie możemy uznać za dopuszczalne, aby
inicjatywa ta ograniczała się do wstrzy­
mania wypłat pracowniczych i szantażo­
wania rządu żywiołem rozgoryczonym.

Żywioł ten jest i tak dość rozgoryczo­
ny. I tak w wielu wypadkach rozgory­
czony on jest niesłusznie, mając tylko
pozory prawdy za sobą, aby wolno było
jednostkom, posiadającym przewagę go­
spodarczą, dawać broń przeciw ustrojo­
wi państwa, do ręki agitatorom wywro­
towym.

Bo nie łudźmy się. Agitacja komu­
nistyczna wre. Po miastach rozrzucane

są ulotki o treści podburzającej, a nie

łudźmy się również, aby sknadaliczne

afery Widzewa i Pe-Pe-Ge nie stanowiły
wyśmienitego w tej chwili argumentu.
I jeżeli panowie Kohn i Halperin nie

dość jasno uświadomili sobie skutki

swej prowokacyjnej roboty, to jest świę­
tym obowiązkiem każdego głośno im o

tem powiedzieć.

A przedewszystkiem sprawę należy
postawić jasno: żadnych pertraktacyj z

gospodarczymi zdrajcami Ojczyzny być
nie mdże. Jeżeli panów tych osadzić za

kratką się nie da, to należy ich nie­
zwłocznie wydalić zagranicę, fabryki
wziąć pod nadzór sądowy i wydzierża­
wić kapitałowi uczciwemu.

Jeżeli właściwych do tego ustaw bra­
kuje - należy je stworzyć. Trzeba za­
bezpieczyć się przed prowokatorami tem

niedostępniejszymi, że ukrytymi za gru-
fcemi murami bogactwa. Lecz naród nie

chce cierpieć za winy jednostek, obcych
w dodatku rasą i religją. I uczciwy ka­
pitał nie może odpowiadać za występną
robotę spekulantów, którzy działalnością
swoją pogłębiają tylko przepaść, w yko­
paną przez podobonych im ludzi złej
woli.

Najwyższy już czas, aby uczciwy ka­
pitał, zgrupowany w swoich potężnych
związkach, przez usta swych przedsta­
wicieli wypowiedział się stanowczo prze­
ciwko metodom, podrywającym za­
chwiane już i tak zaufanie do roli i zna­
czenia kapitału w produkcji. Wiemy,
że dość środków on na to posiada, aby
dać odczuć jednostkom w rodzaju Koh­
na i Halperina, że miejsce ich jest poza
nawiasem polskiego świata pracy, my*
śli, kapitału i rąk.

Sprawa pomocy francuskiej dla Anglji
staje na czele zagadnień gospodarczych Europy.

Dumni Anglicy wzdrygają sfę przed przyjęciem oficjalnej pożyczki - Francja obawia sie.
aby jej pieniądze nie popłynęły z Londynu do Berlina.

Paryż, 29. 7. (PAT.) Po Niemcach,
Anglja zwróciła się o pomoc finansową
do Francji. Pobyt w Paryżu Kinders-

leya, wicedyrektora banku angielskiego
który wczoraj odjechał do Londynu,
miajl właśnie na celu wyjaśnienie wa­
runków, na jakichby Francja mogła
przyczynić się do podtrzymania kursu

funta angielskiego. W edług udzielonych
informacyj, warunki tepolegać mająna
przyjęciu do dyskonta przez bank fran­
cuski krótkoterminowych zobowiązań
banku angielskiego do wysokości
miliarda franków.

Kwestje zostały wyjaśnione dopiero
zasadniczo.. Porozumienie ostateczne

nastąpiłoby wówczas, gdyby Londyn
zwrócił się do banku francuskiego z

oficjalną prośbą o udzielenie mu wy­
mienionych kredytów.

Omawiając te sprawy, prasa fran­
cuska wskazuje na zależność całej ope­
racji od zażegnania kryzysu niemieckie­
go oraz od stanowiska, jakie zajmą
Niemcy wobec moratorjum polityczne­
go.

Wchodzi w danym wypadku w grę

kwestja bardzo poważna - pisze Sauer-

Weiii w ,,Le Matin". - 'W łaściwa sprawa

zaangażowania kapitału w Anglji doty­
czy nietylko jedynie banku francuskie­
go. Obchodzi ona również i ogólną po­
litykę Francji. Powstaje pytanie, czy

odpowiadać będzie interesom Francji
zasilanie pieniędzmi rynku angielskiego
wówczas, gdy udzielone Anglji fundusze

w znacznej części obrócone zostaną na

ratowanie Niemiec. Działając tym sposo­
bem za pośrednictwem Anglji, Francja
nie mogłaby z tego ratunku wyciągnąć
takich korzyści, któreby osiągnęła, gdy­
by weszła w bezpośrednie porozumienie
z Niemcami.

Paryż, 29. 7. (PAT.) Opinja publicz­
na francuska, która wymaga aby przed
udzieleniem Niemcom olbrzymich kre­
dytów, o których jest obecnie mowa,

rząd Rzeszy zapewnił gwarancje poli­
tyczne, żąda również ażeby korzystając
z poparcia finansowego Francji, Anglja
nie prowadziła polityki niezgodnej z

francuskiemi inetresami.

Głównym celem jest zaufanie — pi­
sze dziennik ,,Le Journal". Otóż pierw­
szym warunkiem zaufania jest położe­
nie kresu wszelkim nieporozumieniom
politycznym. Nieporozumienia takie

niestety istnieją między Paryżem a

Londynem, a ton, który zachowali w

Berlinie ministrowie angielscy, nie

wskazuje na to, że chcą uczynić wszyst­
ko, co jest tylko możliwe, aby zlikwido­
wać te nieporozumienia.

Paryż, 29. 7. (PAT.) Przerwa w ro­
kowaniach finansowych francusko-an­
gielskich wywołała, jak zaznacza ,,Le
Matin", pewne zdziwienie -ze względu
na wybitnie umiarkowane, a nawet

przyjazne warunki, postawione przez
bank francuski, craz ze względu na po­
trzeby City londyńskiej. Opór finansi­
stów angielskich możnaby wytłumaczyć
czynnikiem natury moralnej, bowiem

myśl pomocy ze strony rynku pary­
skiego wydaje się im szczególnie poni­
żającą. Anglicy woleliby inną kombina­
cję, a mianowicie, by bank francuski

pomógł im drogą codziennych drobnych
usług i by nie było oficjalnie mowy o

pożyczce. Jednakże — kończy dziennik
—- rzeczy doszły do tego stanu, iż jedy­
nie kredyt skonsolidowany w pożyczce

może zapewnić stałość bankowi angiel­
skiemu, t

Paryż, 29 7. (PAT.) Pogłoski, zano­
towane przez jedno z pism dzisiejszych
0 rzekomem rozbiciu się rokowań, pro­
wadzonych przez wiceprezesa banku an-

gielksiego Kindersleya z bankiem fran­
cuskim o pożyczce 100 miljonów dola­
rów nie znajduje dotychczas potwier­
dzenia. Jest jednak widocznem, że za­
warcie umowy jeszcze nie nastąpiło i

decyzja może zapaść dopiero po powro­
cie Mac Donalda z Berlina. Kwestja
ratowania gospodarki pieniężnej Anglji
1kursu funta szterlingów przez Francję
góruje dziś w każdym razie nad kwe­
sttją bezpośredniej pomocy dla Niem iec.

Hegemonja (przewodnictwo) finan­
sowa Francji w Europie zarysowuje się
z całą wyrazisto'ścią. Dwa na oko potęż­
ne organizmy przemysłowe Anglji i Nie­
miec uzależniają się gospodarczo od je­
dynego bankiera europejskiego. Skutki

tego stanu rzeczy będą ogromnie donio­
słe.

Zarzuty Skrzyńskiego w świetle pracy naszej placówki
berlińskiej.

(Teletonem od własnego korespondenta)

Berlin, 30. 7. Wystąpienie publiczne
byłego ministra spraw zagranicznych
hr. Aleksandra Skrzyńskiego z zarznfa-
m i braku aktywności polskiej polityki
zagranicznej, wywołało tutaj w sferach

politycznych ogólne zainteresowanie.

,,Berliner Tageblatt" przypuszcza, że

Skrzyński w porozumieniu z wicemini­
strem Beckem przypuszcza ofenzywę
przeciwko ministrowi spraw zagranicz­
nych Zaleskiemu, z którym od dawna

znajduje się w stanie napięcia osobiste­
go i przekonaniowego. Niezależnie od

tych motywów wysnuwanych przez ten

dziennik musi się z obserwacji działal­
ności naszej placówki dyplomatycznej w

Berlinie niestety przyznać, że Skrzyński
ma całkowitą rację.

Nadzieje związane ze zmianą na sta­
nowisku posła polskiego w Berlinie o-

kazały się złndne. Wprawdzie należy
wziąć pod uwagę, że minister pełnomoc­

ny działa w ramach programu politycz­
nego ustalonego przez gabinet — a na­
sze ministerstwo spraw zagranicznych
nie posiada niestety żadnego programu

politycznego wobec Niemiec — lecz z

drugiej strony mnożące się objawy zbiu­
rokratyzowania naszej służby dyploma­
tycznej i brak odpowiednich kontak­
tów osobistych nie ułatwia ani nie przy­
czynia się bynajmniej do wzmożenia
ruchliwości dyplomatycznej oraz do

udzielenia odpowiednich materjałów
władzy centralnej.

Jeżeli się zważy, że społeczeństwo i

skarb państwa łożą na utrzymywanie
poselstwa polskiego w Berlinie rocznie

około 2 miljony złotych, to naturalne

żądanie rzeczowego i intelektualnego
nlepszenia naszej służby dyplomatycz­
nej w Berlinie jest najbardziej oczywi­
stym i zrozumiałym wnioskiem.

AR.
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Rząd Rzeszy wobec oporu i złej woli kapitalistów jest bezsilny,
Berlin, 29. 7. (PAT). Nowe zarządze-

nia w sprawie obrotu pieniężnego wy­
w ołały w kołach gospodarczych pewne
rozczarowanie.

Wobec tego, że w najbliższych dniach

przypada wypłata pensji urzędnikom
i pracownikom oraz innych zobowiąż
zań związanych z końcem miesiąca,
rząd Rzeszy nie mógł dziś już zdecydo­
wać się na zupełne zniesienie ograni­
czeń w obrocie środków płatniczych.
Licząc się z możliwością, iż nagłe znie­
sienie tych ograniczeń wywoła wśród
ludności popłoch, który wskutek stale

wzrastającej w społeczeństwie nieufno­
ści przewyższyłby run na banki dnia

13 lipca br., rząd niemiecki chciałby
zachować wszelkie środki ostrożności

przy wprowadzaniu ulg.
Zamiar rządu podniesienia stopy dy­

skontowej ewentualnie do 20% celem

przeciwdziałania ewentualnemu runo­
wi napotyka na^silny opór ze strony
ciężkiego przemysłu niemieckiego. Z

Nadrenji donoszą, że od szeregu dni

odbywa się' tam narada przedstawicieli
wielkiego przemysłu, zmierzająca do

zorganizowania jaknajenergiczniejsze-
go protestu przeciwko wszelkim pró­
bom dalszego podwyższania dyskonta.
Wszelkie podwyżki kredytowe zda­
niem przemysłowców niemieckich od­
bić się mogą ujemnie na eksporcie.
Krążą pogłoski, że na obradach tych
rozpatrywany jest poważnie projekt,
ażeby nie podwyższać stopy dyskon­
towej. Tymczasem z powodu bra­
ku środków obrotowych utrzymanie
przedsiębiorstw mimo redakcji robotni­
ków i pracowników oraz ograniczenia
godzin pracy napotyka na wielkie tru­
dności.

Mnożą się znamiona, świadczące, że

tempo życia gospodarczego z każdym
dniem coraz bardziej słabnie. Ilość

bankructw wzrasta i często rozmiary
ich przewyższają wysokość Ogłaszanych

początkowo ze strony oficjalnej cyfr.
I tak w ostatniej chwili ujawniło się
m. im, że deficyt bremeńskiego banku

Schroedera wynosi 40 miljonów, nie

zaś 30, jak podano oficjalnie.
Rozpowszechniana z różnych stron

wiadomość o wielomiliardowych su­
mach, wywożonych zagranicę przez

wielkich kapitalistów i bankierów nie­
mieckich podsyca niezadowolenie, wy­
rażające się w powszechnem żądaniu,
aby rząd Rzeszy powziął ostrożne kroki

dla zmuszenia kapitału do powrotu.
Zatamowanie normalnego trybu życia
gospodarczego powoduje, że wpływy
do kasy skarbu państwa maleją.

Walka o unję celna.
Haga, 29. 7. (PAT). Stały trybunał

sprawiedliwości międzynarodowej wy­
słuchał w dniu wczorajszym przemó­
wienie rzecznika Czechosłowacji Kro-

mara, który wskazał na niebezpieczeń­
stwo, jakie grozić będzie niepodległości
Austrji na skutek unji celnej z Niem­
cami oraz delegata włoskiego Pilletti*-

ego, który wyjaśnił, że unja celna da­
łaby Niemcom prawo mieszania się do

spraw austriackich, czego nie można

pogodzić z samą zasadą niezależności
i suwerenności wolnego państwa.

Komuniści po zakazie
demonstracyj

będą głosować za rozwiązaniem
sejmu pruskiego.

Berlin, 30. 7. Usiłowania komunistów,
ażeby w dniu 1 sierpnia zorganizować
wielkie demonstracje przeciwko wojnie
zostały uniemożliwione zarządzeniem
prezydenta policji berlińskiej, który
zakazał odbycia w dniu tym wszelkich

demonstracyj na placach publicznych.
Wobec tego partja komunistyczna na­

wołuje masy, ażeby w dniu 9 sierpnia
udzieliły pokwitowania, głosując za

referendum ludowem w sprawie roz­
wiązania sejmu pruskiego. \R,

Zawody konne o mistrzostwo
armii.

Wilno. Na zawody konne o mistrzo­
stwo arm ji przybyli do Wilna gen. Ko­
narzewski, gen. Orlicz-Dreszer i szef de­
partamentu kawalerji MSWojsk płk.
Lewiński.

Znowu wypadek w lotnictwie.

Hydroplan uderza o drzewo. Dwóch

ciężko rannych.

Puck, 29. 7. (PAT). Dziś przed połu­
dniem hydroplan morskiego dywizjonu
lotniczego podczas lotu ćwiczebnego,
chcąc lądować, zawadził o drzewo i

spadł na szosę. D wie osoby z pośród
załogi ciężko poranione, reszta załogi
w liczbie 3 osób wyszła bez szwanku.

Samolot został uszkodzony.

Niemiecki mur paszportowy
wywołuje protesty państw zainteresowanych.

(Telefonem od wł. korespondenta.)

Berlin, 30. 7. Opłata paszportowa w

wysokości 100 mk. zaprowadzona przez

rząd Rzeszy dekretem, spowodowała
wczoraj spółny protest 5 państw w nie­
m ieckim urzędzie dla spraw zagranicz­
nych. Posłowie Wioch, Jugosławii,
Szwajcarji, Austrji i Czechosłowacji
zjawili się wczoraj wspólnie w nie­
mieckim urzędzie dla spraw zagranicz­
nych, przedstawiając, że przez pobie­
ranie podatku od wyjazdów zagranicz­
nych, gospodarcze stosunki między
Niemcami a wymienionemi państwa­

mi zostały zakłócone. Imieniem m ini­
stra, sekretarz stanu dr. Koppke przy­
rzekł poczynić odpowiednie zarządzenia
i cały materjał przedstawił gabinetowi.

Należy przypomnieć, że ostatnie pod­
w'yższenie opłaty paszportowej w Pol­
sce do sumy 200 zł w'ywołało nadzw'y­
czaj zjadliwe komentarze prasy nie­
mieckiej, która zarzucała, że swym
murem chińskim uniemożliwia utrzy­
manie kontaktu z zagranicą. Parę ty­
godni później Niemcy skorzystały z

wzoru ,,polskiego muru" . AR.

Dookoła osoby i roli trzeciego
wiceministra skarbu.

Warszawa, 30. 7. (Teł. wł.) Nominacja
prof. Zawadzkiego na III. wiceministra

skarbu nastąpić m a jeszcze w b. tygodniu-
Prof. Zawadzki, który piastuje obecnie u-

rząd prezesa specjalnej kom isji podatkowej
w m inisterstwie skarbu jest fachowcem w ła­
ściwie w dziedzinie ,podatkowej,,to też spo­
dziewać się należy, że zostanie powołany na

podsekretarza stanu przecłew'szyst.kiem %v

celu opracowania nowych projektów podat­
kowych jakie na najbliższej sesji parlam en­
tarnej zostaną przedłożóąe do uchwalenia

parlamentowi.
Prasa warszawska opozycyjna zajmuje

względem prof) Zawadzkiego narazie sta­
nowisko wyczekujące. P'rasa endecka zazna­
cza, że powstała, w obecnych czasach re­
dukcji i oszczędności budżetowych, bardzo

ważna kwestja nowego etatu. W budżecie

Przewidziane są tylko 2 etaty dla dwóch wi­
ceministrów, tymczasem gabinet obecny li­
czyć będzie po nom inacji p. Zawadzkiego
aż 22 wiceministrów. W czasach przodmajo-
wych, kiedy to trzeba bylo zaspokoić każdą
partję, wiceministrów bywało zaledwie kil­
ku w całym gabinecie.

,,Robotnik" zaznacza, że ,,kandydatura p.

Zawadzkiego wywołała niemałe zdziwienie

w społeczeństwie, o ile ono wogólc dziwi się
czemukolwiek. Prof. Zawadzki należy do

grupy krańcowej prawicy sanacyjnej tj. do

grupy Radziwiłła. Jest on zdecydowanym
w rogiem etatyzmu i m a być widocznie od­
trutką dla etatysty Starzyńskiego,

O ile bowiem po mianowaniu Starzyń­
skiego podniosły głowy ludzie z .,Przełom u",
o tyle mianowanie p. Zawadzkiego ma być
zadośćuczynieniem dla podpór ideologji
czwartej brygady.

(Naturalnie musimy poczekać na pierw­
sze kroki prof. Zawadzkiego i zapoznać się
z jego planami podatkowemi jak i ratunku

państwowego skarbu. O ile p. Zawadzki ma

być wyrazicielem biegunowo odmiennego sy­
stem u od tego, który zastępuje jego kolega
Starzyński, — to zapytujemy, po co powo­
ływano tego ostatniego z powrotem do Mi­
nisterstwa skarbu. Prosty wóz ciągniony w

dwie przeciwne strony nie ruszy z miejsce
— .a cóż dopiero wóz tak skomplikowany,
jak system i aparat skarbowy,, znajdujący
się w dodatku na grudach ciężkiego przesi­
lenia. — Red.)

Złodziejstwa w Niemczech.
Berlin, 30. 7. Z polecenia prokuratu­

ry Sądu Krajowego w Berlinie areszto­
wany został w dniu wczorajszym ge­
neralny dyrektor Niemiecko-Ewange-
lickiego Towarzystwa Budowy Domów

JSppel, oraz prokurent dr. Lander pod
zarzutem defraudacji, fałszowania bi­
lansów, fałszowania dokumentów, wek-

sli ł przekroczenia konkursowego.
W wspaniałej w illi naczelnego dyrekto­
ra, położonej niezwykle uroczo w Ni-

kolassee odbyła się rewizja, która dała

sensacyjne wyniki.
Około 20.000 ciułaczy poszkodowanych

jest na miłjonowe kwoty. Niemiecko-

Ewangelickie Towarzystwo Budowy
Domów było największą budowlaną ka­
są oszczędnościową w Niemczech.

Mnożące się zjawiska bankructw,
przymusowych fuzyj itp. są nieomyl­
nym wskaźnikiem, iż niemieckie go­
spodarstwo jest na wskroś chore i zmur­
szałe. AR.

Zdrowie Lloyd George'a.
Londyn, 29. 7. (PAT) Biuletyn lekarski gło­

si, że wskutek operacji, jakiej poddał się dziś

Lloyd George, przyczyny hematurji (kwas w mo­
czu) Zostały całkowicie usunięte. Pomimo, że

operacja b yła poważna, stan chorego jest zada­
walający. Lloyd George liczy 68 lat.

Prześladowanie prasy w Prusach
Na mocy nowego dekretu prasowego

naczelny prezes Prus Wschodnich za­
kazał drukowania dwóch dzienników -

przez cztery tygodnie.
Zawieszone zostały nacjonalistyczna

,,Lycker Zeitung" w Ełku i polska ,,Ga­
zeta Olsztyńska", ponieważ władze do­
patrzyły się w artykułach tych dzienni­
ków ciężkich zarzutów i ,,ośmieszania"
rządu Rzeszy.

Wolność słowa w Prusach przestała
istnieć.

Katastrofa samolotu litewskiego.
Aparat zapala się w powietrzu i tonie
w jeziorze. Jeden lotnik ocala się, drugi

ginie.

Wilno, 29. 7., (PAT). Lecąc w kierun­
ku Zawias, samolot w pewnym momen­
cie został otoczony kłębami dymu i za­
czął spadać. W ostatniej chwili z pło­
nącego aparatu wyskoczył jeden z lo­
tników, który na spadochronie szczę­
śliwie wylądował w odległości zaledwie

kilkunastu metrów od linji granicznej
po stronie litewskiej, palący się zaś sa­
molot wraz z drugim lotnikiem wpadł
do jeziora Pokoliniszki. Z uzyskanych
informacyj wynika, że był to samolot

obserwacyjny armji Itewskiej, biorący
udział w odbywających się obecnie
ćwiczeniach wojskowych.

Wypadek w garażu.
Rzucona zapałka wznieca płomień, w którym

ginie mechanik t dozorca.

Wilno, 29. 7. (PAT) W dniu wczorajszym w

firmie Orzelski i S-ka w miejscowości Kuciewi-

cach wydarzył się tragiczny wypadek, którego
ofiarą padły dwie osoby.. Mechanik tej firmy
Józef Edwarski, reperując samochód, wzńtócił

pcżar przez rz.-icenifc zapałki na podłogę, oblaną
benzyną. Mom entalnie wybuchł płomień, na­
stępnie zaś eksplodowała blasza nka z benzyną.
Ogień objął ubranie mechanika i przerzucił się
na niedaleko stojącego dozorcę Wiśniewskiego,
Na krzyk nieszczęśliwych przybiegli robotnicy,
którzy nie orjentując się co zaszło, poczęli ob­
lewać wodą płonące ubranie. Edwarski, w ynie­
siony na podwórze w stanie nieprzytomnym,
wkrótce zmarł, Wiśniewskiego zaś przewiezio­
n o do szpitala, gdzie rów nież po 3 godzinach
zakończył życie. Ogień W garażu ugasiła straż

ogniowa.

Smutny koniec dwóch kasjerów
magistrackich w Sopocie.

Wspólnie defraudowali- - Jeden koń­
czy samobójstwem,' drugi osadzony za

kratą.

Gdańsk, 29. 7. (PAT.) Wielkie poru­
szenie wywołała w prasie wiadomość o

samobójstwie głównego kasjera towa­
rzystwa zakładów oświetlenia elektrycz­
nego w Sopocie Opitza oraz o aresztowa­
niu jego zastępcy Volkmana, Jak się
wyjaśniło, dokonali oni wielkich mal-

wersacyj sięgających znacznych kwot.

Pozatem obaj wymienieni — jak do­
nosi ,,Danziger Voiksstimme" — nale­
żeli do prawicowych organów partyj­
nych.

Samobójstwo bankiera.
Berlin. Znany w berlińskich kołach'

finansowych bankier Wilhelm Tang po­
pełnił samobójstw'o przez powieszenie'.
Powodem samobójstwa jak przypuszcza­
ją, były kłopoty finansowe wywołane
obecnym kryzysem.

Rozprzężenie moralne
w Niemczech.

(Telefonem od własnego korespondenta.)

Berlin, 30. 7. Niesłychany wypadek roz­
przężenia moralnego w ykryła policja oby­
czajowa w Koloriji, w tam tejszej szkole lu­
dowej. 7 uczennic w wieku do lat 13 zajmo­
wało Się zawodową prostytucją. Uczennice

te, z ktąrych najmłodsza m iała zaledwie

niecałych la ł 12, a następne 13, chodziły ,,po­
za szkołą" i w parku kolońskim robiły zna­
jomości, zaczepiając mężczyzn i ofiarując
się wzamian za podarunki pieniężne, lub

słodycze.
Szereg męż'czyzn, którzy skorzystali 7.

tych propózycyj, zostało aresztowanych. Osi­
w iali w walce z prostytucją urzędnicy poli­
cji obyczajowej opowiadali, że młodociane

uczennice przy przesłuchaniu zachowywały
się również cynicznie jak stare wytrawne
i wyuzdane ulicznice.

AR.

Nawałnica na Polesiu.
Zniszczone pola i osady. ~ Powalone deby.

Brześć nad Bugiem, 29. 7. (PAT). W

godzinach popołudniowych nad częścią
powiatu stolińskiego szalała wczoraj
fcurza gradowa z piorunami i deszczem.

Od nawałnicy najbardziej jucierpiala,
gmina Wysocka, gdzie grad zniszczył
około 600 ha plonów ogólnej wartości
do 150.000 zł. Szalejący wicher uszko­
dził szereg domów, zrywając dachy.
Nawałnica przeszła następnie nad Da-

widgrodem, Berezow'em, Rurą i innenii

miejscowościami, wszędzie wyrządza­

jąc dotkliwe szkody. Ogółem zniszczo­
ne zostały plony na 2.200 ba wartości
170.000 zł. Wszystkie niemal drzewa o-

wocowe zostały zniszczone. Nad Da-

widgrodem huragan powyrywał z ko­
rzeniami przeszło 590 S2tuk starych
dębów. Ogólne straty, jakie dotych­
czas obliczono, wynoszą ponad 200.000

zł. W Stolnie burza wyrządziła tylko
nieznaczne, szkody. Wypadku z ludźmi
nie było.

”
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176 razy możesz sięogolić

jednym

kawałkiem tego

doskonałego,

orzeźwiającego

mydła

'Wjgyełte do goieniaColgato posiada pośróćl wielu

, g. zalet jedną, która wpierwszym rzędzie powin.
na wpłynąć na Pański wybór. Jest niebywale tanie:

kosztuje zaledwie zł. 2.50 i starczy na 176 razy!
A jak przyjemnie goli się tem mydłem. Jak do*

kładnie i jak gładko! W jednej chwili otrzymuje
'

an gęstą, obfitą pianę, która sprawia, że zarost

aje się odrazu zupełnie miękki i już gotów jest
golenia.

Piana ta jest tak gęsta, a jednocześnie tak miękka,
* i '-godzi jaknajzupełniej tarcie ostrza, chroniąc w

en.'sposób idealnie skórę twa rzy.Niech Pan spró*
uje przy najbliższej sposobności mydła do golenia
olgate. Jest tańsze niż inne, a zapewnia szybkie
miłe golenie.

Cotgate-Pa1moiive,Sp.z o. o., ul. Rymarska6,Warszawa

Pieniądz w polityce
Kapitał ma wszędzie wpływy. - Stronnictwa, gazety, ajencje
prasowe, a nawet wytwórnie filmowe na usługach kapitału.

Macki kapitału niemieckiego w Polsce.
(n) Znany ekonomista niemiecki j

Morus (Lewinsohn) wydał nowe dzieło, ł

Poprzednia jego praca ,,Die Umschich-

tung der europaischen Werte", w której 1

udawadnia, że dawniej ludzie oszczęd- i

nością i pracą dorabiali się a potem do- 1

piero zdobywali zaszczyty, gdy dziś jest s

naodwrót: krzykactwem i czelnością 1

biedacy dochodzą do władzy a mając
władzę — robią pieniądze, narobiła

wrzaM'y nietylko w Niemczech, ale w j
innych krajach. Najnowsze dzieło Mo- ;

rusa traktuje o pieniądzu w polityce
(,,Das Geld in der Politik"). i

Autor najwięcej pisze o stosunkach (
w Niemczech, potem o Francji, Anglji,
Ameryce, najmniej — o Polsce. Pisze

żywo i odważnie, odsłania różne tajem­
nice i podaje moc interesujących szcze- 1

gółów.

Przekupstwo niemałą rolę odgry­
wało podczas ostatnich wojen.

Np. niezdobytą fortecę Portu Artura

w ydali Rosjanie Japończykom — za

grubą zapłatą. Plany rosyjskiej ofen-

zywy 1914 r. (Rennenkampf, Samsonow)
kupił sztab armji niemieckiej od Mja-
sojedowa i kochanki ministra Sucliom-

linowa. Erzberger przekupywał prasę

rumuńską, aby — parła do wojny, gdyż
wojna ułatwiała mocarstwom central­
nym zajęcie terenów naftowych w Ru-

mnnji, od ,,neutralnej" Rumunjibowiem
Niemcy ani Austrja, Bułgarja i Turcja
nie mogły ostrzymać potrzebnej im

nafty i gazoliny!

Kapitał w Niemczech

odgrywa rolę przemożną w życiu poli-
tycznem. Wszystkie partje, nie wyłą­
czając centrum, socjalistów a nawet ko­
munistów, mają swoje oparcie w kon­
cernach prasowych, finansowo od ban­
kierów zależnych.

Kapitał daje pieniądze na wybory, w

zamian za to żąda postawienia pew­
nych kandydatów. Nie koniecznie mu­
szą to być przemysłowcy; chodzi o lu­
dzi wygodnych. Kapitał w Niemczech

nie wysyła (jak w Polsce do Be-Be)
swych reprezentantów do jednego
stronnictwa ,,większości" — woli mieć

w każdym obozie swoich zaufanych, aby
się asekurować...

Częstokroć y/pływowi urzędnicy opu­
szczają swe posady, zajmując miejsce w

prywatnych przedsiębiorstwach, spół­
kach akcyjnych, którym służą przez
swe ,,stosunki". Jest to typowe amery­
kańskie, niemieckie i polskie zjawisko,
nieznane ani Anglji, ani Francji, ani

Włochom. Szczególniej przemysł górno­
śląski wciąga do swoich zarządów by-
łych ministrów i wysokich dygnitarzy.

Ajencje prasowe, obsługujące setki

i tysiące pism codziennych, dalej wy­
twórnie filmowe (berlińska ,,Ufa" do­
starcza tendencyjne nieraz filmy dla

kin w Polsce), wszystko znajduje się na

usługach kapitału, rządzącego istotnie
światem.

Kapitał niemiecki wyciąga swe mac­
ki do Polski za pośrednictwem spółki
,,Concordia". Spółka ta zasila przedą-
wszystkiem prasę niemiecką w Polsce,
co również przyznaje Morus, chociaż pi­
sze o tem oględnie.

Morus zaznacza, że w Polsce zwykła
korupcja (sprzedajność, przekupstwo)
jest rzadkością. W szystko (?) odbywa
się według zachodnich form... Aby mieć

wpływ na administrację, kapitał prze­
prowadza ożywioną wymianę między
grupami przemysłu i banków a stano­
wiskami w rządzie.

O tem pisze Morus tak niejasno, że

czytelnik nie znający Polski, wszystkie­
go może się domyśleć,tylko nie — praw­
dy o wpływach ży'dowskich.

List pasterski kardynała z Tarragony.
(KAP) Kardynał Vidał y Barraąuer

arcybiskup Tarragony, wydał list pa
sterskł, w którym wskazuje na niebez­
pieczeństwo wydalenia zakonów i kon

gręgacyj religijnych z Hiszpanji. W li

ście tym kardynał daje wyraz swenu

wielkiemu bólowi z powodu bezwzględ
nej i nieprzebierającej w środkach kam

panji, prowadzonej przez pewne czynni
ki przeciwko tym instytucjom kościel­
nym, omawia społeczne znaczenie życia
klasztornego i występuje przeciwko bez­
podstawnym a złośliwym zarzutom, że

klasztory są jakoby wrogo usposobione
względem republiki i że prowadzą rze­
komo podziemną robotę przeciwko obec­
nym rządom. Zaznaczywszy, że atak

na zakony jest tem mniej zrozumiały,
iż wydały one cały szereg niewiast i

mężów, którzy są prawdziwą chlubą
Kościoła w Hiszpanji, arcypasterz do­
daje: ,,Bez zakonów religijnych nie by­
łoby w Hiszpanji historji regjonalnej i

lokalnej, nie byłoby też historji nauko­
wej i literackiej. W republice francu­
skiej cały* szereg członków akademji
domagał się ponownego dopuszczenia
zakonów religijnych, jako ośrodków

kultury, a opinja pewnego słynnego po­
lityka francuskiego zyskuje coraz wię­
cej zwolenników. Przez wypędzenie za­
konów religijnych straciła Francja swo­
ją największą siłę duchowej ekspansji.
Portugalja przywołała napowrót zako­

ny do swych instytucyj dobrobczynnych
i w republice niemieckiej rozwój zako­
nów religijnych jest bardzo duży; to sa­
mo dotyczy Stanów Zjednoczonych A-

meryki. Widzimy więc, że u wszystkich
najbardziej postępowych narodów za­
kony religijne są cenione, a równocze­
śnie sami musimy być świadkami naj­
gwałtowniejszego prześladowania ich."

Podkreśliwszy następnie,' że wszyscy
wierni z duchowieństwem świeckiem na

czele muszą przeciwstawić się tej pro­
pagandzie, arcypasterz zaznacza, że

w szczególniejszy sposób prześladowani
są synowie św. Ignacego. W zakończeniu

kardynał zwraca się do katolików i

niekatolików, by w spokoju i bez na­
miętności rozpatrzyli całą sprawę i o-

świadcza, że chce jedynie bronić praw­
dy i spełnić swój arcypasterski obowią­
zek.

Kr. Stasicki. 10)

Trzy na dw
(POWIEŚĆ.)

(Ciąg dalszy).
— Przyrzekam, panie doktorze, i jak się spodzie­

wam, mój przyjacielu.
Uścisnęli sobie dłonie, a bodaj czuli, że rzeczy­

wiście pieczętują wzajemną przyjaźń tym uściskiem.
— Jakże się czujesz, panie Stachu, m ówił u łoża

chorego w trzy dni potem dr. Szerans.
— Dziękuję; znacznie lepiej. Opieka troskliwa,

aż za troskliwa... Czy aby te ściany nie mają uszu?
— Możesz pan być spokojny; mecenasa z Teufe-

lem widziałem w Buczkowie.
— To dobrze, doktorze, albowiem chciałbym w y­

wiązać się z obietnicy.
— O czem pan mówisz.
— Przyrzekłem przecież wyświetlić tajemnicę;

chyba że doktór sobie nie życzy.
— Wysłucham z miłą chęcią.
— Wspominałeś pan, kochany doktorze, że zmie­

niłem się niezmiernie. Rzeczywiście nie jestem tym
samym człowiekiem, którego znałeś przed piętnastu
laty. Z urodziwego mężczyzny, z siłacza, jak mnie

w okolicy zwano, została karykatura ludzkiej po­
staci: łysina, zmarszczki i chude piszczele; ale zato

w' liche, zestarzałe ciało raczyła wstąpić lepsza du­
sza. Dziś mogę się tem pochwalić, bo odbyłem srogą
i długa pokutę za lata płochości, głupoty i rozpusty.

— No, no! Tak znów źle nie było - pocieszał le­
karz.

— Było jak najgorzej, nim się opamiętałem. Dok­
tór wiesz tylko o moich wybrykach, ale nie w'iesz o

krzywdach, o łzach ludzkich, o ścigającem mnie

przekleństwie, o piekle w mej duszy. Takie to dawne,
a jeszcze teraz gryzie i piecze. Zbytki zbytkom nie

rów'ne. Za moje powinienem gnić w kryminale. Lecz

zacznijmy o najważniejszem, a raczej najgorszem
Moje zniknięcie było następstwem szczególnie dwóch

karygodnych czynów, za które kajam się do dnia

dzisiejszego, — gwałtu i zabójstwa. Tak, tak, dokto­
rze; masz przed sobą nędzę moralną, której ludzie

bezwiednie nadali przezwisko: Święty. Świętym mnie

wołają, mnie, co mam krew za sobąi w'ołanie opom­
stę. Czy może być boleśniejszy policzek nad to ubli­
żenie? Posłuchaj pan, co ten Święty nabroił.

W powiecie tarnowskim miałem przyjaciela —

nie tykajmy nazwiska, bo on już przez Boga osądzo­
ny. Imię tylko podam; zw'ał się Bolesław, był zaś

niemniejszym zabijaką i aw'anturnikiem niż ja sam,

stąd też zażyłość jeszcze ze szkolnych czasów. Zapra­
sza mnie raz listownie Bolko do siebie, a raczej do

majątku rodziców, donosząc, że wraca z całą rodziną
z letniska. Byłbym może zaniechał drogi, ale kusi­
ciel wiedział, czem mnie przynęcić; w liście była
zamieszczona fotografja uroczej dziewczyny, która,
jak objaśniało pismo, zgłosiła się do rodziców Bol­
ka na posadę guwernatki. Głupiec dałem się złapać
na taki specjał. Przyjeżdżam, a w7e dworze pustki;
jeszcze państw'o nie wrócili. Ale zastałem damę zna­
ną mi już z fotografji. Zawcześnie przybyła, podo­
bnie jak i ja. Śliczna z niej była dziewczyna, co

zresztą sam pan przyzna, bo ją znasz, a i dawniej
w kwitnących latach znałeś!

- Hm! Znam ją? - rzekł lekarz.
— Przyjdzie czas, to powiem, co za jedna, lub sam

się domyślisz, doktorze. Otóż guwernantka zrobiła

na mnie ogromne wrażenie. Naturalnie wówczas o

czemś poważnem nie pomyślałem; zbyt byłem zepsu­
ty, myślało się jeno o rozpuście, a djabeł dopomógł
Jako częsty gość w domu rodziców- Bolka byłem w'ta­
jemniczony w jego sposoby uwodzenia dziew'cząt, a

jednym z nich sam się posłużyłem. Świeża guwer
nantka rozgościła się w pokoju przytykającym do

tego, który m nie przeznaczono. — Dobra nasza! —

pomyślałem chytrze, gdyż od Bolka wiedziałem, w

jaki sposób dostać się do jej pokoju. Nadeszła noc

i wszystko poszło gładko, to znaczy: wślizgnąłem się
po cichu do śpiącej i...

Tak to wygląda w skróceniu, ażeby się zbyt nie

rozwodzić, lecz naturalnie różne okoliczności towa­

rzyszyły temu wszystkiemu: dla mnie pomyślne, dla

bezbronnej dziewczyny zgoła przeciw'ne. Nie lęka­
łem się jej wołania; obronę jej zgniotłem, bóć to dla

mnie fraszka, na łzy i błagania w swym czasie nie

było odpowiedzi dla sw'awolnego panka, którem u

każda ulegała. Zostawiłem ofiarę szlochającą gorz­
ko, pocieszając się, że nazajutrz udobrucha się i

w'dzięczniej przyjmie moje zaloty. Z tą myślą zasną­
łem bez najmniejszych skrupułów.

Dnia następnego obudziłem się bardzo późno, tuż

przed południem. Lokaj, którego umyślnie na noc

zw'olniłem, skoro posłyszał ruch w moim pokoju,
wniósł śniadanie i list. Ogarnęło mnie zdziwienie —

I.ist do mnie? Któżby znał miejsce- mojego pobytu?
Zaniepokojony otwieram i czytam — pamiętam do­
brze wszystko, bo odczytywałem ten bolesny list kil­
kanaście razy, zanim zniszczyłem — czytałem tedy,
następujące słowa:

— ,,N iech panu Bóg nie pamięta mej krzywdy i

złamanego życia..."
Zerwałem się czemprędzej i przy'wołałem lokaja.
— Gdzie guwernantka? — pytam.
— Zabroniła mi mówić - było odpowiedzią sługi.
— Czyżby w'yjechała?
— Do usług jaśnie pana.
— Masz tu! — zawołałem, rzucając mu 20 koron.

Mów, co wiesz!
— Nie w'olno proszę jaśnie pana; panienka mnie

zaprzysięgła, żebym milczał jak grób.
— Furda! — pomyślałem sobie, ale słowa listu

poczęły szczypać i wstydzić zepsutą duszę. Zamyśli­
łem się głęboko, co m iał oznaczać ten nagły wy­
jazd panny; zląkłem się, czy nie zamiary samobój­
cze, przeto wziąłem pow'tórnie lokaja na spytki:

— Powiedz mi, mój Tomaszu, co uważasz, że ci

wolno powiedzieć bez naruszenia przysięgi. Mógłbyś
n. p . objaśnić mnie, dlaczego panna wyjechała?

— Hm! Zdaje mi się, że wolno rzec, co sam wy­
kombinowałem. Panna guwernantka nie chce żeby
ktoś wiedział, że tu przyjechała A dobrze się składa,
bo prócz mnie i jaśnie pana nikt o tem nie wie; nikt

jej tu nie widział, jak przyjechała.
(Ciąg dalszy, nastąpi).
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List z Krakowa.
(Nowe rządy na ratnsza, — Oszczędności
kosztem pracowników. - Wakacyjne atrak­
cje. - Kurs kultury polskiej. - Przed kon-

presem esperanckim. — O ułatwienia w po­
znaniu pamiątek Krakowa.)

Nowy prezydent miasta Krakowa, p. Be-

lina-Prażmowski objął już urzędowanie.
Wiceprezydenci już poprzednio zaczęli na­
pawać się słodyczami władzy. W mowie wy­
głoszonej po Wyborze p. Prażmowśki rozwi­
nął program swej działalności na stanowi­
sku włódarza Krakowa. Progranj, jakich
słyszeliśmy setki i tysiące od tych, którzy
obejmowali jakiekolwiek kierownicze sta­
nowisko. Kraków i jego mieszkańcy ocze­
kują od nowego zarządu miasta nie pięk­
nych stów, ale dobrych, pożytecznych czy­
nów. P . Belina-Prażmowski podkreślił słu­
sznie dwie bolączki miasta Krakowa, a to

zadłużenie gminy i niedomagania co do

dróg kom unikacyjnych. Obie te bolączki
pragnie p. prezydent usunąć. Usunięcie ich

wymaga jednak środków finansowych. O

ich brak może się rozbić niewątpliwie dobra

wola p. prezydenta. Funduszów p. Belina

nie uzyska, bo nikt nie da pieniędzy gminie
rządzonej wbrew prawa. Bo tak owa ,,tym­
czasowa rada m iejska11 i cale prezydjum
miasta nie istnieją prawnie. W tych wa­
runkach każda przyszłą, legalnie wybrana
rada miejska może odmówić uznania dla

zobowiązań obciążających gminę, a zacią­
gniętych przez nielegalne władze. Nic tedy
dziwnego, że u samego początku Swej pre­
zydentury napotyka p. Prażmowśki na trud­
ności finansowe. Za parę dni trzeba wypła­
cić pensje pracownikom gminy. KąSa miej.
ska pusta. Trzeba było pojechać do W arsza­
wy prosić o pożyczkę. Czy rząd da pienią­
dze - - niewiadomo. Zapew'ne teraz jeszcze
dą. by nie kompromitować zaraz na wstępie
swego pułkownika. Ale co będzie w następ­
nych miesiącach?

Deficyt m ają usunąć różne oszczędności,
które już rozpoczęto, a to od redukcyj płac
i dodatków pracowników. Ma również na­
stąpić redukcja pracowników oraz redukcja
płac pracowników kontraktowych i t. zw.

czasowych i nawet prowizorycznych. Ofiarą
zatem wszelkich oszczędności m ają paść
pracownicy miejscy. Rząd m. Krakowa, jak
i rząd państwowy wszedł na drogę naj­
mniejszego oporu. Jest ona może najłatwiej­
sza, a-le dla przyszłości b. niebezpieczna.
Powoduje bowiem zwiększanie bezrobocia

(przez redukcję ludzi), zanik spożycia (przez
redukcję płac), a co gorsza pogłębia prze­
paść między władzą, a społeczeństwem . Jest

to posiew brzemienny w następstwa. W in­
teresie m iąsta i jego ludności leży, by rządy
konUaarskie skończyły się jak najprędzej,
by władza przeszła w ręce przedstawicieli
ludności, wybranej w swobodnem głosowa­
niu.

W okresie wakacyjnym dużą atrakcją
dia. osób zmuszonych spędzać fęrje w K ra­
kow ie, są występy zespołu operowego i ope.

retkowego ze Lwowa pod dyrekcją p. Zale­
skiego. Zespół lwow'ski doskonale zgrany,

posiadający w swem gronie niepoślednich
śpiewaków, raczy nas operami Verdiego,
Pucciniego, operetkami Kałmana, Benatz-

ky'ego, Abrahama i in. Widowiska są mimo

ciężkich czasów, licznie uczęszczane.

Od kilku dni odbywa się w Krakowie

wakacyjny kurs kultury polskiej dla cudzo,
ziemców, urządzony z ramienia M. W . R. i

O. P . N a kursie wykładają, pierwszorzędne
siły uniwersyteckie. U dział cudzoziemców

w kursie jest stosunkowo liczny. Świadczy
to o tem, że obcy interesują się naszą kul­
turą. Kursy tego rodzaju mają oczywiście
w ielkie znaczenie propagandowe. Zbliżają
narody, w szczególności zaś uczą obcych, że

Polska to nie ,,Barenland", że po ulicach

naszych ośrodków kultury nie spacerują
w ilki i niedźwiedzie.

Już dnia 1 sierpnia rozpoczyna się mię­
dzynarodowy kongres esperancki w naszem

mieście. Sporo już jest w Krakowie delega­
tów na ten kongres. Sławny esperantysta
w'ęgierski ksiądz Cseh (czytaj: Czech) już
od 2 tygodni bawi w Krakowie, ucząc języ­
ka. esperanto. Wynalazcą esperanta był,
jak wiadomo, Zamenhof, żyd warszawski,
aie podobno uw'ażający się za Polaka. P ol­
ską liczy 5000 zorganizowanych esperanty-
stów. W Uniwers. Jagiell. istnieje lektorat

esperanta. W ykłada dr. Rodakowski.

Codziennie przyjeżdża do Krakowa mnó­
stwo wycieczek, pragnących ,,podumać, po-

tęsknić nad pomnikiem sławy" — jak śpie­
wa nasz poeta. Niestety zarząd tego pom ni­
ka-- W aw elu, uniemożliwia niezamożnym
zwiedzanie iej perły zabytków polskich. A

dzieje się to dlatego, że ustalono wysokie
wstępy dla zwiedzających Wawel. Do gro-

bów królewskich płaci się osobno wstęp, do

skarbca osobno, na wieżę zygmuntowską
osobno, do odnow'ionej części zam ku także

osobno, — słowem, chcąc oglądnąć wszyst­
ko, co jest na Wawelu godne widzenia, trze­
ba wydać najmniej 10 zł, A przecież poza
Wawelem są w Krakow'ie bardzo liczne in­
ne pamiątki, za których oglądanie trzeba

rów'nież płacić. A w'ięc kilka muzeów wzgl.
oddziałów' Muzeum Narodowego, wystawę
w Pałacu Sztuki, barbakan, dom Matejki
i t. d. Na samo zatem zwiedzanie tych pa­

m iątek trzeba wydać kilkadziesiąt złotych.
Wprawdzie zbiorow'e wycieczki korzystają
z pewnych zniżek, ale pojedyricze osoby m u­
szą płacić pełne wstępy. Ten haracz nało­
żony na tych, którzy przyjeżdżają do K ra­
kowa z pietyzmem, jest bardzo uciążliwy.
Należałoby albo znacznie obniżyć W'stępy,
aibo też w innej drodze ułatwić zw'iedzanie

Krakowa, a tem samem pobudzić do jego
zwiedzania. Może nowy zarząd miasta roz­
pocznie w tym kierunku ,,sanację" stosun­
ków. j, p.

Skandaliczne zajścia
na meczach piłkarskich.

Katowice. W uzupełnieniu wiado­
mości o zajściach na niedzielnych zawo­
dach sportowych podajemy, że do wy­
kroczeń doszło i w Nowym Bytomiu,
gdzie na meczu piłkarskim tak skopa­
no bramkarza ,,Pogoni" Hechta, chcąc
mu wydrzeć piłkę, że połamano mu kil­
ka żeber.

Na Śląsku.Opolskim na przedmieściu
Bytomia Schomberg publiczność wtar­
gnęła na boisko w czasie gry i pobiła
zawodników drużyny ,,Wartburg" z Gli­
wic, mającej przewagę nad gospodarza­
mi; dwu graczy w stanie bardzo ciężkim
przewieziono do szpitala. Mecz oczy­
wiście został przerwany.

Uprowadzony przed kilku laty
syn lekarza łódzkiego odnaleziony w Paryżu.

Policja łódzka otrzymała sensacyjną
wiadomość o ujęciu w Paryżu pary mię­
dzynarodowych aferzystów, którzy
przed kilku laty porwali i uprowadzili
dziecko jednego z łódzkich lekarzy. Na­
zwisk głośnych aferzystów nie można

było na razie ustalić, gdyż posiadają oni

dowody osobiste opiewające na kilka­
dziesiąt nazwisk.

Kiedy przeprowadzono rewizję z ich

eleganckich, komfortowo urządzonych
mieszkaniach, znaleziono tam chłopca
w wieku 8—10 lat. Chłopiec ten nie

um iał policji wyjaśnić swego pochodze­
nia. Opowiedział, iż często opiekuno­
wie jego sprzeczali się co do niego i razu

pewnego podsłuchał jak mówili, że ode-

szlą go z Francji do rodziców.

Para aferzystów po uciążliwie prze-

prowadzonem śledztwie przyznała się,
iż przed 6 czy 7 laty wykradła z domu

jednego z lekarzy łódzkich chłopca, za­
mierzając wyłudizć w ten sposób wyso-
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ki okup od ojca dziecka. Nie zdołali

jednak tego uskutecznić, gdyż musieli

niespodziewanie, a pośpiesznie opuścić
nazajutrz granice Polski.

Uprowadzonego chłopca zabrali ze

sobą i od tej chwili zajęli się jego wy­
chowaniem, licząc wciąż, że przy okazji
zdobędą okup, który sowicie wynagro­
dzi ixn fatygę i wydatki, poniesione na

wychowanie dziecka.

Policja łódzka przeprowadza obecnie

szczegółowe dochodzenia, czy fanta­
styczna ta historja odpowiada rzeczywi­
stości.

I b. minister Matuszewski pragnie
poznać dzisiejsze Rosję.

Warszawa. Były minister Ignacy Ma­
tuszewski wyjeżdża w najbliższych
dniach na kilkutygodniowy pobyt do

Rosji. Poselstwo Z.S.S .R . udzieliło mu

wizy wjazdowej.

Robotnik porwany przez
tryby maszyny.

Łódź. W fabryce Schlósserowskiej
Manufaktury w Ozorkowie wydarzył się
mrożący krew w żyłach wypadek. Pod­
czas naprawiania pasa transmisyjnego
został porwany przez tryby maszyny
20-letni Władysław Felczak. Gdy za­
trzymano maszynę, było już zapóźno.
Tryby oderwały nieszczęśliwemu gło­
wę od kadłuba.

Budowa nowej rzeźni.
Baranowicza. M agistrat miasta Ba­

ranowicz w br. rozpoczął budowę nowej
rzeźni miejskiej. Kierownictwo budowy,
objął osobiście burmistrz miasta Bara­
nowicz inż. Senkowski. Gmach rzeźni

jeszcze w rb. zostanie kompletnie wy­
kończony, zaś w przyszłym roku rzeź­
nia zostanie zaopatrzona w najnowsze
urządzenia i oddana do użytku miasta.

Zawodowy włamywacz
stracił po nieudałej wyprawie mowę.

Do bóżnicy częstochowskiej zakradł

się. złodziej, który po spakowaniu naj­
cenniejszych rzeczy usiłował wy'dostać

się niepostrzeżenie na ulicę.
W pewnym jednak momencie zło­

dziej spostrzegł, iż jest śledzony przes

policjanta. Natychmiast przedsiębior­
czy ,,fachowiec" rzucił się do ucieczki,
jednak widząc przewagę po stronie stró­
ża bezpieczeństwa, przedostał się z po­
wrotem na dach bóżnicy, skąd próbo­
w'ał opuścić się na pustą ulicę przy po­
mocy piorunochronu. Skok jednak wy­
padł tak nieszczęśliwie, iż złodziej spadł
z wysokości II piętra, kalecząc się do­
tkliwie. Po podniesieniu go okazało się
że upadek odjął mu mową. Stwierdzo­
no, iż zuchw'ałym skoczkiem Jest zaw-o­
dowy włamywacz Stanisław Żaława.

Porwana przed 15 laty przez
cyganów.

Katowice. Policja tutejsza głowi się
nad rozwiązaniem zagadki pochodzenia
17-letniej dziewczyny'-, która zbiegła z

obozu cygańskiego, a przed 15 laty mia­
ła zostać porwaną rodzicom i z pocho­
dzenia ma być Polką. Dziewczynę do

czasu zbadania tej niezwykłej historji
umieszczono w tutejszym zakładzie o-

pieki nad dziewczętami.

Nowa ustawa alkoholowa wchodzi w życie.

starej
Symbol ustawy

nowej.

Zaopatrywanie ludności w Niemczech w maski gazowe.
Pomimo oświadczeń pacyfistycznych

i niesłychanego krachu finansowego,
Niemcy ani na chwilę nie zaprzestają
akcji przygotowań wojennych, zarów­
no ofensywnych jak i obronnych.

Wzmacniają stale sw'ą flotę, która

ma Polskę zablokować od strony mo­
rza, pomnażają szeregi swej stutysięcz­
nej Reichswehry przez niezliczone or­
ganizacje przysposobienia wojskowego,
wszystkie o charakterze szowinistycz-
no-nacjonalistycznym, rozrzucają po

kraju tajemne magazyny broni, budu­
ją poza ^granicami potężne lotnictwo
i w zacisżu swych lab(iratoryj chemicz­
nych wytwarzają o niesłychanej mocy

trucizny i hodują chorobotwórcze bak-

terje.

Z drugiej strony organizują z Iście

pruską systematycznością i zaciekło­
ścią obronę przeciwlotniczo-gazową.
Wszj'stkie ich większe miasta i osiedla

podzielone są na dzielnice obronne, re­
jony i odcinki, a ludność od najstar­
szego do najmłodszego przechodzi wy­
szkolenie w obronie przeciwgazowej.
Niema już dziś w Rzeszy miasta, gdzie-
by nie było wyznaczonych z ludności

cywilnej kierowników obrony, miasta

posiadają przeszkolone straże pożarne,
drużyny ratownicze i dezynfekcyjne, a

wszystkie to wspaniale wyposażone i

zaopatrzone. Idea obrony lotniczej i

przeciwgazowej bardzo głęboko prze­
niknęła w rdzeń społeczeństwa niemiec­
kiego, dowodem czego są liczne sklepy
po miastach, sprzedające sprzęt obron­
ny(aunas? - przyaut.).

Obecnie możemy również zanotować
i podać do wiadomości czytelników fakt

godny zwrócenia nań uwagi i zastano­
wienia się nad nim. Otóż spółdzielnia
,,A llgemeiner Hausfrauen Spar-Verein'*
w Berlinie zakupiła dla swych człon­
ków i rodzin ich — sto tysięcy masek

przeciw'gazowych! — W ten sposób in­
stytucja prywatna przychodzi z pomo­
cą ludności, tłumacząc swój krok tem,
że państwo może zapewnić obronę indy­
widualną jedynie swym urzędnikom,
nikomu więcej! Zamówienie na te ma­
ski otrzymała znana firm a Draegera w

Lubece, jest to w'ydatek około 3 miljo-
nów złotych (u nas LOPP. w całej
Rzeczpospolitej zebrała w 1930 r. oko­
ło 4 i pół młljona złotych!). Inicjaty­
wa Pabatt-Sparveręinu została powi­
tana z entuzjazmem przez prasę wszy­
stkich umiarkowanych odcieni.

W roku 1930 w Prusach Wschodnich,
rzekomo przez polskie lotnictwo i gazy
zagrożonych, założono podobne do na­
szej Ligi Obrony Powietrznej i Prze­
ciwgazowej stowarzyszenie pod nazwą

,,Luftschutząrbeits-Gemeinschaftl\ które

na tamtejszym terenie rozw'ija się
bardzo pomyślnie.

Najwyższy czas, aby te masy społe­
czeństw'a polskiego, które do LOPP.

odnoszą się obojętnie od szeregu lat

(teraz tłumacząc śię kryzysem) podda­
ły sumiennej rewizji swój stosunek do

tej tak niezmiernie ważnej i zasłużonej
instytucji. Szeregi LOPP. powinny u

nas w'ielokrotnie się zwiększyć, gdyż
wchodzi tu w grę osobista obrona. Po­
winniśmy się zaintere'sować maską ga­
zow'ą i nabyw'ać ją póki czas.

Wszelkich informacji udziela in­
struktor obrony przeciwgazow'ej — Ma­
gistrat. Wydział Wojskowr, pokój 7,
tel. 601-600 .
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Mściwa ręka Sowietów sięga wszędzie.
Zamordowanie agenta bolszewickiego w Wiedniu.

Olbrzymie wrażenie wywołał w Wiedniu

m ord, popełniony na agencie komunistycz­
nym, Jerzym Semmelmannie.

Semmelmann został we własnem

mieszkaniu zastrzelony.

Kula rewolwerowa przeszyła mu nawylot
skroń.

Spi-awca zamachu, nie mogąc w zdener­
wowaniu otworzyć drzwi, prowadzących na

korytarz, zbiegł przez okno łazienki na

schody, gdz-ie go schwytali zaalarmowani

policjanci.
Odprowadzony natychmiast do komisa­

riatu policyjnego sprawca zamachu

odmówił złożenia jakichkolwiek
zeznań.

Ze znalezionego przy nim paszportu w yni­
ka, że jest to 28-letni rzekomy kupiec z Zu­
rychu, nazwiskiem Egon Stielmann.

Badając podłoże zamachu, stwierdziła

policja na podstawie aktów, że zamordowa­
ny Semmelmann był wybitnym agentem ko­
munistycznym, który od szeregu lat znajdo­
wał się w służbie wywiadu komunistyczne­
go, głównie w krajach niemieckich. Za

zdradę stanu, fałszerstwo dokumentów

i inne przestępstwa polityczne skazał go
Przed laty. kilkoma sąd w Lipsku na dwa

i .pół roku więzienia.
Od niejakiego cżasu popadł jednakże w

niełaskę u swych chlebodawców sowieckich,
co mu nasunęło myśl

przerzucenia się do obozu

Hitlerowców

i pracowania dla nich w charakterze agenta.
Celem zdobycia większej sumy pieniędzy

nosił się nawet z zamiarem napisania pa­
miętników, które jednakże odsłoniłyby rą­
bek tajemnicy ciemnych macliinacyj so­
wieckich, zwłaszcza, że

Semmelmann wiedział bardzo wiele.

I z tego też powodu wydala centrala ko­
munistyczna na niego wyrok śmierci, chcąc

się' ostatecznie pozbyć niewygodnego świad­
ka. Misji tej podjął się Stielmann, przybyw­
szy do W iednia rzekomo jako uczestnik O-

limpjady robotniczej. W kieszeni jego zna­
leziono przy rewizji policyjnej dwa rewol­
wery, fotografję zabitego, oraz — pian dziel­
nicy Waełiring, w której mieszkał zamordo­
wany.

Bratobójca rzu c ił się z bagnetem
na sędziego.

*

Warszawa. W wydziale VIII sądu
okręgow-ego w Warszawie odbyła się
rozpraw-a przeciw Aleksandrow-i Zino-

wiewowi, oskarżonemu o zbrodnię bra-

tobójstwa. W wyniku rozprawy Zino-

wiew skazany został na 8 lat ciężkiego
więzienia.

Po odczytaniu wyroku zaszedł rzad­
ko w kronikach notowany w-ypadek, któ­
ry omal nie skończył się tragicznie.
Mianowicie w chwili, gdy przewodni­
czący rozprawy sędzia Kozłow-ski skoń­

czył odczytyw-anie w-yroku, Zinowiew

nagłym i niespodziewanym ruchem wy­
rwał eskortującemu go policjantowi
bagnet z pochwy i rzucił go w kierun­
ku sędziego. Bagnet przeleciał tuż nad

głow-ą sędziego i tylko szczęśliw-emu
zbiegowi okolicznóści przewodniczący
rozprawy wyszedł bez szwanku. Na sali

rozpraw powstał niesłychany zgiełk. Do

Zinow iewa pobiegło natychmiast kilku

policjantów, którzy ubezwładnili go i

odprowadzili do celi.

Tajemnicze zabójstwo.
Piotrków. Piotrków- został zaalar­

mowany zabójstwem, które dokonane

zostało przy ul. Słow-ackiego 88. W do­
mu tym: zamieszkiw-ał Mikołaj Lisow'­
ski, pocztyljon z Piotrtkowa. Przed kil­
ku dniami zjechała do Lisowskiego jego
kochanka Olga Wiśniew-ska z Łucka.

W krytycznym dniu spędził Lisowski

wraz z kochanką dzień bardzo wesoło,
a pod wieczór mieli się wybrać ńa spa­
cer. W pewnej chwili usłyszano strza­
ły rewolwerowe, pochodzące z mieszka­
nia Lisowskiego. Mieszkańcy udali się
natychmiast do Lisowskiego, gdzie o-

czom ich przedstawił się okropny wi­
dok. Na podłodze z przestrzeloną skro­
nią w kałuży krwi leżała kobieta, a obok

niej stał Lisowski, trzymając rewolwer

w ręku.
Zawezwano natychmiast lekarza,

który stwierdził śmierć kobiety. Lisow­
skiego aresztowano. Zeznał on, że .pod-*
czas manipulowania rewolwerem spo*
wodował strzał. Celem ustalenia czy
ma się tu do czynienia z wypadkiem,
czy też zabójstwem, wydział śledczy pro­
wadzi dochodzenia.

Z Gdańska.
Upadłości wielkich przedsiębiorstw

handlowych w Gdańsku,

Sytuacja finansowa Wolnego Miasta

Gdańska jest beznadziejna. Z dnia na

dzień mnożą się upadłości największych
firm . Po ogłoszeniu bankructwa zna­
nej firmy jubilerskiej Moritz Stumpf i

syn mamy do zanotowania upadłość
jednego z największych przedsiębiorstw
kosmetycznych na terenie W. M . Gdań­
ska ,,Drei Liiien Perfumerie" oraz wiel­
kiej firm y skórzanej Otto Schultz. W

tym tygodniu oczekuje się zgłoszenia
dalszych bankructw firm gdańskich.

Do bankructw przedsiębiorstw han­
dlowych przyczyniła się w w-ielkiej
mierze polityka nacjonalistów. Może

Berlin lub hitlerowcy gdańscy pomogą
teraz zubożałym kupcom gdańskim,
których do ruiny majątkowej doprowa­
dzili?

Bezczelny wyb ryk nauczyciela gdańskiego.

Gdańsk. 'W połowie ub. miesiąca w ra­
mach programu ,,Tygodnia Dziecka" urzą­
dzona została wycieczka dzieci polskich do

Gdyni. W wycieczce tej brały również u-

dział dzieci, mieszkające, w Gdańsku. Ponie­
waż wycieczka do Gdyni urządzona została

w- dniu wolnym od zajęć w szkołach sena­
ckich,. żadnej represji ogólnej względem
dzieci polskich lub ich rodziców, jak to by­
ło w roku ubiegłym, zastosować nie było
można. Jednak nauczyciel szkoły we wsi

Postołowo, Krauze, znany ze swych przeko­
nań nacjonalistycznych, nie mogąc ukarać

dzieci, kazał każdemu dziecku napisać w

ze-szycie 400 razy ,,Danzig bleibt deutsch" .

W Maroko obchodzi się dzisiaj jeszcze
rocznicę narodzin proroka Mahometa w-e­
dług dawnych trądycyj kultem okrutnym,
który zapewne jest jedynym w 'Swoim ro­
dzaju zabytkiem zamierzchłych przesądów
religijnych. Rozpoczynające się dnia 28 lip­
ca a trw ające 4 tygodnie święto zagaja po­
chód wiernych, udających się wśród dzikich

tańców, w-rzasków' i śpiewów, przy dźwię­
kach bębnów i hałaśliwych instrumentów

muzycznych do meczetu. W czasie tego po.
chodu, trwającego mimo niewielkiej odle­
głości dobre 8 godzin, uczestnicy dopuszcza­
ją się na sobie i innych niesłychanych o-

krucieńslw. Starcy i mniej odważni Mauro­
wie tak długo pozostają z obnażonemi gło­
wami w słońcu, aż upadną omdleni. Inni

zadają sobie krw-aw-e rany za pomocą noży
lub każą. się do krwi biczować albo ranić

toporami. Inni jeszcze połykają szerokie

pasy palącej się tkaniny wełnianej łub gry­
zą szkło, aż krew bucha im strumieniem z

ust i gardła. Do zwykłych' umartwień na­
leży także picie gorącego wosku i innych
płynów- gorących lub wystawianie ciała na

krwawe ukąszenia żmij. Typow-ym obrząd­
kiem tego okrutnego św-ięta jest także po­
łykan ie świeżego, jeszcze gorącego m ięsa
baraniego, k(óre tłum zdobywa przez roz­
szarpanie żywych zwierząt.

Złoto dla Włoch.
Neapol. Przybył tu z Now-ego Jorku pa­

rowiec transatlantycki, wiozący 20 skrzy'ń
ładunku złota, przeznaczonego dla Banku

włoskiego.

Niezwykły męt.
Zwłoki swej żony przechowywał w mieszkaniu.

Przy przepełnionej sali sądowej rozpoczął
się w Dusseldorfie

sensacyjny proces

przeciwko Włochowi Manziniemu, oskarżonemu

0 gwałt na urzędnikach policji.
W lecie 1928 r. zm arła Manzinłemu ukocha­

na żona.

Pogrążony w rozpaczy

postanowił nie rozstawać się zezw łokam i, spro­
w adził specjalistów i polecił zwłoki zabalsamo­
wać i umieścić w cynkowej trumnie.

Przez dwa lata zwłoki Spokojnie spoczywały
w mieszkaniu Manziniego w Genui. Gdy władze

włoskie o tem się dowiedziały, postanowiły
zw ło ki skonfiskować i pogrzebać.

Wówczas Manzini

zbiegł wraz z trumną

1 osiedlił się w Dusseldorfie.
Tu trumna spoczywała na wspaniałym kata­

falku w salonie m ieszkania Manziniego.
Władze miejskie w Dusseldorfie chciały

trumnę skonfiskować, Manzini jednak zagroził
n adburm istrzowi procesem o najście mieszkania.

Twierdził on przytem, że zwłoki w rozumie­
niu prawa niemieckiego nie są zwłokami, lecz
m umją. Skoro nie grzebie się mumji egipskich,
nie można zabraniać człowiekowi przechowy­
wania u siebie mumji własnej żony.

Mim o to prezydent polecił
przemocą zabrać trum nę

i pogrzebać. Przybyłych do mieszkania urzę­
dników policyjnych, Manzini rzekomo zamknął
w mieszkaniu.

Po otworzeniu drzwi

zwłok i zostały pogrzebane na cmentarzu.

Dopiero po dwóch godzinach zwolniono ich

przez wyważenie drzwi. Za to właśnie stanął
Manzi ni obecnie przed sądem.

Sąd na wniosek prokuratora zwolnił osk.
Manzi niego z powodu braku przestępstwa.

Służąca jego skazana została na 100 ma rek

grzywny, względnie 10 dni aresztu za stawianie

oporu władzy.

Ręce do góry.

Oto przemiły obrazek z Sewilli w Hiszpanji, gdzie policja i gwardja narodowa urządza­
ją ciągłą obławę na anarchistów. Spotkaw szy podejrzane osoby pada przedewszyst­
kiem komenda: ręce do góry!, a potem przeszukuje się im kieszenie za bronią i za bi­

bułą anarchistyczną.

Zona czterech mężów przed sadem.
W Anglji odbył się interesujący pro­

ces 24-letniej urodziwej blondynki, Jes-

sie May Mack z Devonshire, która w

krótkim przeciągu czasu

zdołała wyjść cztery razy zamąż.
Jessie po raz pierw-szy poślubiła w

Londynie pewnego policjanta, ale wkrót­
ce uciekła od niego, aby wyjść zamąż za

marynarza w New-Castle, któremu

przedstawiła się jako panna.
W kilka tygodni po ślubie marynarz

musiał odpłynąć do Azji Wschodniej.
Żona jego nie mogąc znieść samot­

ności,
nawiązała znajomość z innym

marynarzem,

tym razem z marynarki wojskowej, o-

świadczyła mu, że jest niezamężną i

wolną jak ptaszek i wyjechała z nim

do Portsmouth, gdzie wzięła ślub po

raz trzeci.
Władze wpadły na trop tego oszustw-a

matrymońjalnego i piękna Jessie stanę­
ła przed sądem, jako oskarżona o po­
dwójną bigamję.

W czasie procesu zaszedł zwrot nie­
spodziew-any. Oto praw-owity mąż, po­
licjant londyński zgłosił się,

prosząc o uniewinnienie żony,
której gotów- jest przebaczyć wszystko

i przyjąć z powrotem pod swój dach.

Jessie zgodziła się na powrót do mę­
ża i sąd oddał ją legalnemu małżonko­
wi.

Zaledwie jednak minęły dw-a tygo­
dnie. a już młodą kobietę poniósł jej nie­
poskromiony temperament.

Jessie spotkała na ulicy jakiegoś
mężczyznę, który się jej spodobał i na­
w-iązała z nim znajomość.

— Czy pani jest zamężną? — zapy­
tał nowy w-iełbiciel.

— Ach! nie!., jestem panna i nie

mam żadnych zobowiązali dla nikogo

— zapewniła Jessie i po upływie godzi­
ny już byli zaręczeni i postanow-ili w

najbliższym czasie pobrać się.
Czw-arty ślub odbył się w Portsmouth,
ale miodowy lydzień został przerwany,

przez interwencję policji, która nałogo­
wą bigamistkę aresztowała.

Jessie po raz drugi znalazła się w

sali sądow-ej na ławie oskarżonych.
I znow-u jej pierwszy, niezmiennie

w-ierny i zdumiewająco pobłażliw-y mąż
zgłosił gotowość przyjęcia żony do domu.

Sędzia wyraził sw-ój podziw dla tej
wielkoduszności:

— Pan jest naprawdę niezw-ykle przy­
wiązanym małżonkiem! — rzekł.

— Kocham ją, panie sędzio! — brzmia­
ła odpowiedź policjanta.

- Przykro mi bardzo, ale tym razem

nic się już nie da zrobić! - zadecydo­
wał sędzia i skazał zwolenniczkę wie-

lomęstw-a na 10 miesięcy więzienia.
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Śmierć w stawie.
Września. W stawie pod Skarboszewem w

pow. wrzesińskim utonął 15-letni Jan Pacholski,
syń robotnika ze Strzałkowa.

Chłopiec udał się z kilku rówieśnikami do

kąpieli i począł tonąć wkrótce po skoku do w o­
dy. Kres młodemu życiu położył przypuszczal­
nie atak sercowy.

Strzały na zabawie.
Poznań. Podczas zabawy w Garnszewicach

powstał pomiędzy młodzieżą męską z dwóch

pobliskich wiosek zawzięty spór o dziewczynę.
Od słowa do słowa przyszło niebawem do

bójki, w trakcie której został przez jakiegoś
osobnika z Rataj postrzelony w udo handlarz

Stanisław Stasiński,
Interweniowało pogotowie ratunkowe. Po

opatrzeniu rany na wylot odstawiło pogotowie
Stasińskiego do domu pod opiekę rodziny.

Policja wdrożyła w tej sprawie dochodzenia.

Wysteo kaslarzy w Jarocinie.
Jarocin. Nieujęta dotychczas szajka złodziej­

ska dokonała zuchwałego włamania do Banku

Ludowego w Jarocinie.

Wyłamawszy od strony ogrodu kratę żelazną,
weszli włamywacze do kasy, gdzie t. zw. rakiem

rozpruli szafę ogniotrwałą i dokonali rabunku

jej zawartości. Wysokość skradzionej gotówkt
jest nar.azie nieznana . P rzypuszczalnie jc-Jnak
niebardzo włamywacze się obłowili, gdyż bank

dokonuje zawsze w sobotę znacznych wypłat.
Należy wnioskować, że włamania do banku

dokonali fachowcy w swym ,,zawodzie" .

Unieszkodliwieni przemytnicy
sacharyny.

Odolanów. Straż graniczna z Kobyłejgóry
przytrzym ała w Bledzianach (pow. Odolanów)
transport 1 kg. sacharyny. Przemytników A n­
toniego Dobrzyckiego i Franciszka Pawłow­
skiego z Gęstwy (pow. Ostrzeszów) ujęto.

Podczas transportu Pawłowski usiłował zbiec,
na skutek czego użył jeden ze strażników broni

palnej. Pawłowski, otrzymał postrzał w prawą

nogę poniżej kolana. Rannego odstawiono do

szpitala więziennego w Ostrowie.

Wyrodna matka wrzuciła
niemowie do ustępu.

Święcie n. W . Niejaka Szymańska, pielęg­
niarka z zakładu psychjatrycznego w Świeciu,
porodziła dziecko, które prawdopodobnie przy­
szło na świat nieżywe. Wyrodna matka, nie

wiedząc, jak się pozbyć nieżywego dziecka,
wrzuciła je do ustępu Nie byłoby to wyszło
na jaw, lecz kanalizacja na pewnem miejscu się
zatkała i przy czyszczeniu znaleziono niemowłę.
Podejrzenie odrazu padło na Szymańską, którą
się zaopiekowała policja i odstawiła ją do

szpitala powiatow'ego.

PANIGRODZ. Uroczystość 5-lecta S. M . P.

j,Jutrzenka" odbędzie się w niedzielę, dnia 9-go
Sierpnia br. a nie jak mylnie podaliśmy we wczo­
rajszym numerze, 15 sierpnia.

LISZKOWO . Imponujący odpust św. Anny.
Odpust św. Anny w Liszkowie był potężną ma­
nifestacją katolicką na cześć Chrystusa Króła.

Liczny udział wiernych w uroczystości był wy­
razem głębokiej wiary szerokich mas a równo­
cześnie niezbitym dowodem , że ziarno słowa

Bożego, rzucone przez ks. prob. Bykowskiego,
padło na grunt uprawny i wydaje obfite plony.

ROJEWO. Z życia powstańców. W lokalu

p. Zielińskiego odbyło się zebranie Tow. Powst.
i Wojaków, celem powzięcia ostatecznej decyzji
co do wzięcia udziału w uroczystości hallerow-

skiej w Inowrocławiu. Zebraniu przewodniczył
prezes p. Fr. Zieliński. Sprawozdanie ze zja­
zdu okręgowego zdał delegat — ref. ośw. p . W .

Oźmina, który w końcu apelował aby dnia 2-go
sierpnia nikogo nie brakło w Inowrocławiu.

Omawiano sprawę ,,Cudu nad Wisłą” i encykliki
,,Rerum Novarum1'. Obie uroczystości obcho­
dzone będą wspólnie dnia 15 sierpnia br. przy
udziale wszystkich organizacyi parafjalnych.

NISZCZEWICE. Zebranie Tow. Powst. i Woj.
W lokalu p. Wysockiego odbyło się zebranie

Tow. Powstańców i W ojaków przy udziale

miejscowego Sokoła, n
* które z referatem przy­

był z Rojewa p. W . Oźmina. Zebranie zagaił
prezes p. M . Jaskólski. Po załatwieniu wstęp­
nych formalności przez prezesa i se'kretarza p.

Dolińskiego, udzielił p. prezes głosu referentowi,
który przedstawił słuchaczom zasługi prezyden­
ta Wilsona i Paderewskiego.

Naklo.
Sprostowa nie. O trzym aliśm y następujące

pismo, które w całości podajemy: W numerze

170 Dziennika Bydgoskiego" z dnia 26 lipca
1931 r. została umieszczona notatka pod ,,Na-
kłem" pod tytułem MSprzedawczyk'',

W związku z umieszczoną notatką, upra­
szam Szan. Redakcję o umieszc zenie sprostowa­
nia, że:

Prawdą jest, że gospodarstwo 48 morgowe

położone w Dębowic Gmina sprzedałem Niem­
cowi, dlatego że innych kupujących z gotówką
nie byio, a było to gospodarstwo tak zadłużone,
że sąd sprzedałby to gospodarstwo na subhaście
z powodu nadm iernych długów hipotecznych.

N ie prawdą zaś jest, że gospodarstwo to

chciał nabyć Polak Antoni Nowakowski, który
rzekomo dawał 3 tysiące złotych więcej od

Niemca, albowiem Nowakowskiemu zam ierza­
łem sprzedać to gospodarstwo, a nawet za­
wezwałem go dwa razy do kupna, lecz kiedy
W umówionym dniu mieliśmy pójść do kontraktu

celem dokonania sprzedaży-kupna, oświadczył
Nowakowski, że nie może gospodarstwa tego
nabyć, bo nie ma żadnej gotówki.

Powyższe mogę poprzeć dowodami i świad­
kami. Z poważaniem

(—) Stefan Wnuk.

Tfzemeszifto.
Ś. p. ks. prob. Leon Gawlowicz. W należą-

cem do dekanatu trzemeszeńskicgo Strzyżewic
Kościełncm z m a rł w niedzielę, 26. bm. ks. prob.
Leon Gawłowicz, jubilat i II. asesor dekanalny.
Śmierć z ab rała czcigodnego duszpasterza w 33

roku pracy kapłańskiej. Złożenie do grobu
zwłok śp. ks. prob. Gawłowicza odbyło się w

środę 29. bm. na cm entarzu strzyżewskim .

Sprawa o niedbalstwo podczas służby. Przed

trybunałem karnym s. o. z Gniezna na sesji wy­
jazdowej w Trzemesznie toczyła się rozprawa

przeciwko posterunkowemu P. P . p. Januszowi,
oskarżonemu o niedbalstwo w służbie. Z po­
wodu powtarzających się często kradzieży i na­
padów rabunkowych w okolicy Orchowa urzą­
dziła policja z Trzemeszna, Mogilna, Gębie itd.

generalną obławę w jesieni ub. r. na rzezi­
mieszków. K ilku bandytów schwycono i od­
stawiono ich na post. P. P. w Orchowie. Po

pewny m czasje dwom z a res ztowanych udało

Sanatorzy o sobie.
Prasa sanacyjna o bójce między przywódcami Strzelca

w Inowrocławiu.
Niezwykły skandal inowrocławski, gdzie za­

stępca starosty dr. Dembowski pabił się na ze­
braniu ,,Strzelca” z prezesem B. B . W . R . dr.

Graczykowskim, znalazł swój oddźwięk także
i na łamach prasy sanacyjnej. Większość urzę­
dowych i półurzędowych pism i pisemek brudną
aferę oczywiście zataiła, ale znalazł się szczer­
szy, choć do pomajowego systemu bardzo p rzy­
wiązany, poznański ,,Goniec Wielkopolski", któ­
ry o ,,swoich” ludziach napisał kilka słów gorz­
kiej prawdy. Bez uwag podajemy ocenę ,,ra ­
dosnej twórczości" inowrocławskich sanatorów

z urzędu i z własnej ochoty:
,,Już nieraz wspominaliśmy o niezdrowych

stosunkach panujących w Inowrocławiu na tle
współzawodniczenia ze sobą dwóch prorządo-
wych grup politycznych, W tych dniach na­
prężenie doznało pewnego... wyładowania, ćo

bynajmniej sytuacji nie zmieniło i zaostrzyło
ją jeszcze więcej.

Mianowicie, po zebraniu Zw. Strzeleckiego,
który został zreorganizowany z pominięciem
osoby pierwotnego założyciela związku, dr. G ra-

czykowskiego, ten ostatni, po słownej utarc zce

wypoliczkował jednego z rzędników starostwa.

Napadnięty nie pozostał dłużny i doktorowi

policzek oddał. Działo się to na oczach mło­
dzieży i poważniejszych obywateli miasta.

Ten epizod nie powinien przeminąć bez

następstw. N ależy oczyścić i skończyć z je­
dnostkami podrywającem i swem postępowaniem
poważanie organizacyj i władzę.

Zdrowa opinja miejscowa z calą bezwzględ­
nością potępia tego rodzaju sposoby załatwiania

porachunków osobistych i to przez ludzi z aka-

demickiem wykształceniem”.

się uwolnić i zbiec. Ponieważ wówczas na po­
sterunku pełnił służbę p. Janusz, więc pocią­
gnięto go do odpowiedzialności za niedbalstwo,
W wyniku przeprowadzonej rozprawy sąd, bio­
rąc pod uwagę szereg okoliczności łagodzących,
skazał post. P. P. p. Janusza na 3 dni więzienia
z zawieszeniem wykonania kary na 2 lata.

CSaodzieS,
Hufiec przedpoborowych urządził wycieczkę

do Margonina. W nocy wystawiono w mieście

i okolicy placówki, pocźem o godz, 3 nad ra­
nem odbyły się ćwiczenia drużyny bojowej w

okolicy Strzelnicy przy szosie Margonin— Sza­
mocin, które wypadły dość dobrze.

Zebranie rzemieślników odbyło się w hotelu

Centralnym przy udziale rzemieślników z całego
powiatu. Zebranie zagaił prezes Tow. Kupców
i Przem. p. St. Nowicki, witając przedstawiciela
Izby Rzem, z Bydgoszczy p. Lewandowicza.

P. Lewandowicz wygłosił referat w sprawach
rzemieślniczych, o znowelizowaniu ustawy o

wyborach Izby Rzem,, wspomniał także o naj­
główniejszych zarysach pracy i programie Izby
Rzem. W wolnych głosach mówił p. Borucki

z Margonina o egzaminach uczniowskich, o ko­
misji szacunkowej, o podatkach, których re kla­
macje od roku 1928 dotąd jeszcze nie łą za­
łatwione, P. Jurkiewicz z Chodzieży poruszył
sprawę powoływania niefachowców do ko.nisił

szacunkowej, co niejedni rzemieślnicy gąrzko
odczuwają. Ogólnie potępiano tw or zenie nowej
organizacji rzemieślniczej, któ ra się już rozpada,
a wszyscy obecni oświadczyli się, że p izostaną
wiernie przy swej starej organizacji Tow, K up­
ców i Przem., gdzie zjednoczeni w jedną eiłę
n ajwięcej skorzystać mogą.

ZMARLI.

Ś. p. Ignacy Mrugowskł, z Torunia, lat 68.

Ś. p. Józef Michał Terlecki, z Krotoszyna,
adw'okat i notarjusz, lat 51.

Szlakiem poiarów.
W Koźminie u p. Stefana Cieszyńskiego

spaliła się szopa, młocarnia motorowa i na­
rzędzia rolnicze wartości 6 tyś. zł.

W Borzęcinach (pow. koźmiński) w za­
budowaniach p. Jana W lódarczyka spłonęła
stodoła, szopa, żniwo, narzędzia rolnicze i

część żywego inwentarza. Straty wynoszą

4 tys. zł.

W Chachalni (pow. krotoszyński) zapa­
liły się zabudowania p. M arcina Stibaniego,
Z dymem poszedł dom mieszkalny, chlew

1 stodoła wartości 4500 zł.

W Gałężewku (pow. żniński) wskutek

nieostrożności wybuchł pożar u p. Apolonji
Noskowiakowej. Spłonął chlew i 2 krowy
wartości 2 tys. zł.

W Chomłąży Szlacheckiej (pow. żniński)
u rolnika p. Bolesława Gołembiewskiego
spaliła się stodoła i chlew z narzędziami
rolniezeini. Straty 16 tys. zł.

W Łeknie (pow. wągrowiecki) spłonęła
stodoła wartości 2 tys. zł u restauratora p.
Józefa Jabłonki. Ogień przerzucił się na

zabudowania p. Antoniego Mikołajczaka u

którego poszła z dym em stodoła wartości

2 tys. zł.

W Brzezia (pow. gostyński) od iskier u^

latniających się z komina zapalił się i spło­
nął doszczętnie dom mieszkalny p. Marcina

Twardowskiego. Straty wynoszą 4 tys. zł.

W Midawie pod Trzemesznem powstał
pożar w zagrodzie rolnika Jakóba Owcza-

rzaka. Pastwą płomieni padła stodoła,
chlew, szopa i maszyny rolnicze, ogólnej
wartości 29-000 zł, Z powodu sprzyjającego
w iatru przeniosły się płomienie na zagrodę
sąsiada rolnika JózefaMorkowskiego, któ­
rem u spłonęła także stodoła, chlew, obora i

maszyny rolnicze, ogólnej wartości 30.000 zł.

Morkowski był ubezpieczony w Krajowem
Ubezpieczeniu Ogniowem na 98 000 zł. P rzy­
czyn powstania pożaru dotychczas nie usta­
lono. Policja wdrożyła dochodzenia.

Po siedmiu miesiącach
zbrodnia wyszła na jaw.

Odolanów. W dniu 17 stycznia br. 59 -letni

Marcm Dolata z Radziwiłłowa udał się do Nie­
miec celem wystarania się o rentę górniczą. W

ten sam dzień wieczorem znaleziono jego zw ło­
ki w rzece Boryczy po stronie niemieckiej.
Śmierć jego była otoczona zagadką. N ie było
wiadomo, czy popełnił samobójstwo czy też u-

tonął wskutek nieszczęśliwego wypadku. Do­
piero przypadek rozwiązał tę zagadkę. Miano­
wicie do policji niemieckiej zgłosił się jakiś włó­
częga, który złożył sensacyjne zeznanie. Opo­
wiedział, że w dniu 17 stycznia br. spotkał z

kompanem niedaleko granicy jakiegoś P olaka,

który przekroczył nielegalnie granicę i który
był pijany. Wszczęli z nim rozmowę, lecz po­
kłócili się. Kompan jego chwycił pijanego w

pół i rzucił do Boryczy. Nieszczęśliwy, nie u-

miejąc pływać i będąc pijanym, zatonął. Po

tym czynie obydwaj zbiegli, ukrywając się dłu­
gi czas. Wkońcu donosiciel pokłócił się z kom ­
panem i pałając zemstą, zgłosił zbrodnię na po­
licji. Donosiciela aresztowano, a drugiego spraw­
cę przychwycono w kilka dni później. Jak się
okazało, zamordowali oni obydwaj Marcina Do-

latę z Radziwiłłowa.

Poznań. Na ulicyDąbrowskiego w pobliżu
P. K . O . padł ofiarą niezwykłej kradzieży kie­
szonkowej jakiś pan, któremu złodziej kieszon­
kowy wyłuskał z portfelu 17.000 zł w bankno­
tach 500-złotowych.

Nieostrożny posiadacz tak znacznej sumy p ie­
niędzy, jak się później okazało, ziemianin-zbo-

żowiec z Kóściana, schował portfel z zawarto­
ścią do tylnej kieszeni w ten sposób, że brzegi
banknotów były zupełnie widoczne.

Następnie zatrzym ał się na ulicy, aby namy­
ślić się, czy jechać dorożką, c zy tram wajem .

Ze względu na koszty padł wybór na tramwaj.
Właśnie ta chwila liczenia się z groszem koszto­
wała zapewne naszego gościa z prowincji 17.000

złotych.
Przy wsiadaniu do tramwaju pasażerowie,

widząc u nowego przybysza zwieszający się z

portfelu banknot, zwrócili mu uwagę, że padł
on prawdopodobnie ofiarą kradzieży kieszonko­
wej. Puszczając jednak uwagę mimo uszu, w e ­
pchnął ziemianin portfel głębiej do kieszeni
i pojechał spokojnie na plac Wolności. Tutaj
dopiero nastąpiła konsternacja. W portfelu
brakło rzeczywiście 17.000 zł.

Powiadomiona o kradzieży policja wszczęła
natychmiast energiczne poszukiwania, lecz...

,,szukaj wiatru w polu". Złodziej ulotnił się z łu­
pem i dobrze się ukrył.

W arto przy tej sposobności zaznaczyć , że

przed 2 laty okradziono tegcHsamego pana w

podobny sposób na sumę 40.000 zł.

Pijany bezrobotny porznął się brzytw ą
Poznań. Szalejący kryzys gospodarczy, bez­

robocie i nędza podcięły niejedno życie ludz­
kie. Wzrastająca fala samobójstw jest tego naj­
lepszym dowodem i zarazem wymownym zna­
kiem czasu.

Bezrobotny A. G. przy ul. Kopernika w sza­
le pijackim targnął się na własne życie, które

dla niego straciło już wszelkie znaczenie.

Pozbawiony pracy i chleba, chwycił za w iel­
ką brzytwę i zadał sobie straszną ranę, sięga­
jącą od obojczyka przez calą klatkę piersiową.

Ranę długości 40 cm. zaszył dyżurny lekarz

pogotowia.
Do tej niecodziennej operacji przystąpił le­

karz z niemałem zdziwieniem, gdyż wypadłń
podobne zdarzają się bardzo rzadko.

Więcej uwagi na dzieci.
Poznań. Poznańskie pogotowie lekarskie

przywołano na Górną Wildę 62, gdzie mały
Kazio Plich wypadł z okna pierwszego piętra
na podwórze.

Lekarz stwierdził na szczęście tylko ogólne
rany.

Niezwykle ciężkiemu wypadkowi uległ w

Puszczykowie 7-letni syn urzędnika prywatnego
Romuald Leworski. Chłopiec wypadł oknem z

wysokości pierwszego p iętra i doznał złam ania

podstawy czaszki, ciężkiemu wstrząsu mózgu
i ogólnych okaleczeń.
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Pijany szofer powoduje wypadek.
Inowrocław. Na szosie do Mątew w pobliżu

kopalni Solno, wydarzyła się niezwykła kata­
strofa. Samochód prowadzony przez niej. No­
waka, zdążający w stronę Mątew przy mijaniu
powózki, jadącej do Inowrocławia, zaczepił
przodem samochodu o przednie koło powózki
rozbijając ją na drobne szczątki. Koń spłoszony
zderzeniem, uciekł w stronę domu. Jadący po-

wózką pp. Stachurski, Zalita Antoni i brat jego
Wojciech znaleźli się na szosie, pokaleczeni
i potłuczeni, prawie nieprzytomni.

Wskutek uderzenia skrzywiła się również Oś

samochodu, uniemożliwiając dalszą jazdę p. No­
wakowi. Widząc poturbowanych rozbitków,

zbrudzonych ziemią i zbroczonych krwią przy­
bliżył się do nich, lecz zamiast ich ratować

zaczął podobno wymachiwać ręką, odgrażać się
i wy myślać ofiarom , jakie sam spowodował.
Dopiero interwencja naocznego świadka uspo­
koiła podchmielonego widocznie szofera.

Po dłuższym czasie najechani odzyskali p rzy­
tomność!. Dwóch z nich o własnych siłach

dotarło do domu, trzeciego przywieziono po-

wózką. Zalita Antoni wytrącił sobie rękę i nad­
w yrężył obojczyk, Wojciech pokaleczył sobie

nogi i rękę, a Stachurski Józef odniósł kilka

poważnych ran w głowę i w nogę.

'Ł foraiiio
TEATR TORUŃSKI.

W czwartek, 30. bm. o godz. 20 śliczna ope­
retka Straussa ,,Czar walca1'. Artyści z pp.
Leonowiczem, Borowską, Zarembiną, M ałk ow ­
ską, reż. Zdzitowieckim, Lenczewskim, Józefo­
wiczem, Olędzkim, Tatarkiewiczem i parą bale­
tową Grossówna - Gliński na czele są przyjmo­
wani gorąco. Dyryguje prof. Wiliński.

Wobec urlopów wypoczynkowych ,,Czar walca"
i ,,Krysia Leśniczanka" z dniem i sierpnia nie­
odwołalnie schodzą z afisza.

W sobotę, 1 sierpnia br. o godz. 20 prem­
iera niegranej dotąd w Polsce pięknej sztuki

Pertwee'a ,,Gentleman" (Indyjska noc) z dyr.
Bendą w tyt. roli.

Tragiczna śmierć ucznia sem. duch. w Pel­
plinie. W dniu wczorajszym utonął w czasie

kąpieli w Wiśle obok Torunia uczeń 6 klasy
seminarjum duchownego w Pelplinie 17-letni

Zygmunt Sadowski, który baw ił na wakacjach
u swych rodziców w Podgórzu. Zwłok ofiary
tragicznego wypadku nie odnaleziono.

Czyja pierzyna? W lasku w pokrzywach
po prawej stronie Czerwonej Drogi w Toruniu

znaleziono pierzynę, którą złożono w wydziale
śledczym w Toruniu. W łaściciel może się zgło­
sić po odbiór.

Z walnego zebrania kupiectwa toruńskiego.
N a ostatniem plenarnem zebraniu Tow. Kup­
ców Chrzęść, w Toruniu, jakie odbyło się pod
przewodnictwem prezesa p. Januszkiewicza

omówiono szereg spraw interesujących ogól ku­
piectwa. Sekretarz towarzystwa p. Brzeski
Omówił akcję organizacji, zmierzającą do ukró­
cenia handlu domokrążnego, t. j. do zwalczania

nielegalnej konkurencji, jaką stwarza handel do­
mokrążny dla sfer kupieckich. Zarząd Tow a­
rzystwa zwrócił się ostatnio w tej sprawie do

wydziału przemysłu i handlu przy magistracie,
prosząc o ograniczenie licencyj wydawanych
na przemysł okrężny. Pozatem zwrócono się
do Magistratu o zmianę wielkich targów na

targi specjalne na bydło i konie, bez dopuszcze­
nia innych artykułów. Zarząd poinformował
następnie o orzeczeniu Najwyższego Trybunału
Adm., które stwierdza, że nieopłacona w term i­
nie zaliczka nie jest zaległością państwową i że

zaliczki takie poza obliczeniem kar za zwłokę
nie mogą w żadnym razie podlegać przymuso­
w ej egzekucji. Zebrani przyjęli do wiadomości

treść układu sądowego Banku Przemysłowców,
w którem bank ten zobowiązał się spłacić w

terminie 9-miesięcznym 5 proc., dalej co kw ar­
ta ł dalsze 5 proc., a po 24 miesiącach 54 proc,

czyli łącznine 70 proc. wierzytelności. Zebrani

przyjęli z zadowoleniem do wiadomości wpro­
wadzenia przez Izbę Przem. Handlową egzami­
nów dla uczniów handlowych, któremu zobo­
wiązani są poddawać się wszyscy nowowstępu-
jący do nauki uczniowie.

Przed przyjazdem dzieci z W estialji do Torunia.

Posiedzenie Powiatowego Komitetu Kolonij­
nego Związku Obrony Kresów Zachodnich od­
było się pod przewodnictwem p. wizytatora Ko-

zaneckiego. Po wysłuchaniu krótkiego spra­
wozdania o dotychczasowych zabiegach koło

urządzeniu kolonji letniej dla przybywających
w najbliższych dniach dzieci z W estfalji do T o­
runia przystąpiono do omawiania spraw mater­
ialnych.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
Do Gnieżdżewa (pow. morski). Zażalenie na

niesumiennego komornika sądowego trzeba by­
ło skierować do naczelnika sądu, a nie stawiać

czynnego oporu, gdyż za to sądy karzą. W

sprawie Kobnkego możliwa jest kasacja w yro­
ku; trzeba wziąć dobrego prawnika.

P. starosta Staniszewski przyrzekł ze swej
strony zaopiekować się w m iarę możności dzieć­
mi westfalskiemi i dostarczyć im godziwej roz­
rywki. Przewodnicząca Powiatowego Kbła Źw.
Ziem ianek dopomoże w dziedzi nie gospodarczej.

Zebra no w poszczególnych pułkach ofiary w

naturze, również ziemiaństwo zadeklarowało do­
starczenie pewnej ilości produktów. Oczywiście
ofiary te nie wystarczą. Spodziewamy się, że

społeczeństwo nasze, doceniając znaczenie k o ­
lonji, nie odmówi dalszej pomocy.

ZGrudziądza.
Nocny dyżur aptek. Do 1 sierpnia nocny

dyżur pełni apteka ,,Pod Łabędziem" przy Gł.

Rynku.
Kina, Apollo: ,,Djabeł Oceanu". Gryf: ,,B ia­

łe cienie" . Orzeł: ,,Chłopczyca", prócz tego
walki zapaśnicze.

Wśród piekarzy w dniu ich patronki św,
Anny. R ok rocznie w dniu 26 lipca obchodzi

Cech piekarski uroczyście dzień patronki św.

Anny. W dniu tym zawsze obchodzi się świę­
to cechowe i rocz nicę poświęcenia sztandaru,
na którym widnieje św. Anna patronka piekarzy.
W dniu św. A n ny. odbyła się taka uroczystość,
któ ra ro zpoczęła się uroczystem nabożeństwem
w kościele farnym, odprawionem przez ks.

Gdańca, a który od ołtarza pięknie do zebra­
nych przemówił. W kościele zauważyliśmy
wszystkich członków Cechu piekarskiego wraz

z rodzinami z cechmistrzem p. Zajączkowskim
na czele - a dalej zauważyliśmy prezesa Pom.

Związku Cechów Piekarskich p. Józefowicza,
radcę Spychałę i wielu wybitnych obywateli,
którzy przybyli na tę uroczystość.

Stow. Lokatorów na miasto Grudziądz i oko-

lścę urządza w piątek, 31. bm. o godz. 19 w

sali p. Derdowskiego przy ul. Chełmińskiej swe

miesięczne a zarazem kwartalne zebranie zc

sprawozdaniem kasowem .

Narodowa Organizacja Kobiet zwraca się
z prośbą o wrzucanie przeczytanych gazet, cza­
sopism, ilustracji, książek do skrzynek umie-

szczonych w tym celu na dworcu kolejowym,
przy ul. 'Wybic'kiego przy Hotelu Kełlasa, prżv
placu 23 Stycznia nr. 25, a zaopatrzonych na­
pisem ,,0 gazety dla chorych prosi N. O. K,"'.

Tcw. śpiewu Monkiszko ma w czwartek 30,
bm. o godz. 6,45 próbę z orkiestrą na boisku

m iejskiem.
Nagła śmierć z powodu udaru serca. W ła ­

ściciel handlu ma nufaktury Izrae l Krotenberg,
zamieszkały przy ul. Toruńskiej 20, przechodząc
ul. Szewską, zasłabł nagle. A żeby odpocząć
wszedł do składu Landsua przy ul. Szewskiej,
gdzie nagle runął na ziemię. Przywołany p. dr.

Błażejewski pospieszył choremu z pomocą, lecz

wszelka pomoc okazała się bezskuteczną. Kro­
tenberg zmarł na udar ęerca. Zm arły licżył
lat 42, osierocił żonę i pięcioro dzieci.

Pożar w drukarni W ł. Kulerskiego. W ponie­
działek, 27. bm. wybuchł pożar w drukarni p.
W ł. Kulerskiego przy ui. Szewskiej nr. 26. Pożar

powstał w szatni, skąd szybko przeniósł się do

'drukarni i objął schody, zagrażając mieszkań­
com górnych piętr. Straż pożarna szybko przy­
była na miejsce i pożar zlikwidowała, Straty
z powodu pożaru są niewielkie.

Kradzieże: Grużlewski Józef zam, przy ul.

Zamkowej 5 zameldował kradzież kartofli z pola
około 3 mtr., wartości 15 zł. Paluszkiewicz Jan

kupiec zam. przy ul. Wybickiego 21, zameldował

kradzież spodni ze sklepu, wartości 55 zł. Lloyd
Bydgoski Tow. Akc. ul. Rybacka 41, zameldo­
wano kradzież 2 bali sosnowych wartości 100

złotych, z portu nad Wisłą. Kubacki Franciszek,
zam. plac 23 Stycznia 15, zameldował kradzież
1 pary trzewików, 1 spodni i 1 portfelu, w ar­
tości ogólnej 60 zł, kradzieży dokonano nad W i­
słą w czasie kąpieli. Kuś Paweł zam. przy ul.

Narutowicza 10, zameldował kradzież w alizki
z narzędziami śłusarśkiemi, wa rtości 200 zt.

Weiner Bronisław zam. przy ul. Narutowicza 12,
został przytrzymany na kradzieży węgla kole­
jowego ze składu przy ul. Dworcowej, wagi 25

kilogra mów.
Oszustwo. Teszke Albert, zam. w Łasinie

zam eldował dokonanie na jego szkodę oszu­
stwa w sumie 80 zł.

l*lilol*aclz.
Remont kościoła. Staraniem proboszcza kś.

prałata Czapiewskiego podjęto prace re montowe

dachu kościoła. P race te prowadzi budowni­
czy p. Lisewski z Pelplina. Dach nad prezbiter­
ium bard zo zniszczony — jest prawie na ukoń­
cze niu. Zupełne wykończenie robót odłożone

zostanie z powodu braku potrzebnych fundu­
szów do przyszłego roku.

Odpust. I w tym roku parafją, tutejsza ob­
chodziła swój główny odpust św. Małgorzaty
z t radycyjną okazałością. Kaza nie stosowne do

uroczystości wygłosił ks. prof. i red. Czapiew­
ski z Pelplina. Zjechała się większa ilość oko­
licznych księży. Miejscowe towarzystwa ze

sztandarami przystępowały do wspólnej komunii

św.

Ctaoinlce.
Ho te l Dworcowy sprzedany. W sądzie po­

wiatowym sprzedany był Hotel Dworcowy,
który nabył za cenę 77,000 z! mistrz rzcżnicki

p. Wincenty Brzeziński z Chojnic.
Wypadek samochodowy. Na szosie Chojni­

ce— Rytel wydarzył się wypadek samochodowy.
W sku tek poślizgnięcia się samochodu na mokrej
od deszczu szosie, samochód uderzył o przy­
drożne drzewo. Tylna część samochodu rozbiła

się. Szofer samochodu p. Fr. Chełmowski i pa­
sażer p. Główczewski rybak z Ocypla, powiat
starogardzki, odnieśli obrażenia na twarzy. Sa­
mochód został samochodem p. Kaźm ierskicgo
z Chojnic przyholowany do Chojnic.

Zbiegł z więzienia. Z więzienia sądu grodz­
kiego w Czersku zbiegł podczas spaceru wię­
zień Maksymiłjan Plenke, obywatel gdański,
który odsiadywał karę 1 dni więzienia za kra­
dzież i nielegalne przekrocze nie granicy.

Jeszcze je d e n ,,Strzelec" przed sądem
Chełmno. Przed sądem grodzkim w Chełmnie

stanął znany agitator sanacyjny, ,,oberstrzelec'1
Rybicki z Sarnowa powiatu chełmińskiego
oskarżony o dokonanie napadu na jedengo
z obywateli chełmińskich w kawiarni p. Frąc-
kowskiego.

Sprawę prowadził naczelnik sądu p. Śliwa,
oskarżenie wnosił p. mec. dr. Skiciński.

Z loku rozprawy wynikało, żę napad nie był
pierwszy m tego rodzaju popisem sanatora

i Strzelca Rybickiego.
Po zakończeniu postępowania, sąd ogłosił

wyrok, skazujący Rybickiego na 14 dni więzie­
nia bez zamiany na karę pieniężną oraz po­
noszenie kosztów sądowych.

.........

Nadużycia w chełmińskiej Kasie Chorych.
W Chełmnie aresztowano pracownika Kasy

Chorych, Franciszka Brzozowskiego, kierownika

działu rachuby. Przeprowadzona rewizja uja­

w n iła sprze niewierzenie sięgające sumy 4.000 zł.

Brzozowski prowadził rozrzutny tryb życia.
Szczegóły podamy.

Z Kośderzgng,
Z rady miejskiej. Na ostatniem posiedzeniu

rady miejskiej dokonano wyboru nowego prze­
wodniczącego, w miejsce ustępującego p. K .

Wędlikowskiego. Większością głosów wybrano
przewodniczącym p. Tomasza Rógallę, który
wybór przyjął. Niewiadomo jednak, czy woje­
wództwo p. Rogalłę zatwierdzi,

Radca Barcikowski w Kościerzynie. Na z e ­
braniu Cechu metalowców wygłosił radca woje­
wódzki p. Barciszewski referat na temat egza­
minów uczniowskich i czeladniczych. Mówił

również o sposobie egzaminowania oraz o ko-

nieczności uczęszczania uczniów do szkoły do­
kształcającej.

Kradzież. Nieznani sprawcy dostali się przez
okno do mieszkania miejscowego obywatela p.

Henniga, gdzie rozbili kasetę z pieniędzmi,
z której skradli 500 zl i książkę kasową. Po

dokonaniu kradz ieży zbiegli niepostrzeżeni.
Rozbicie się samochodu. Kupiec p. B. D raw ­

ski, właściciel Domu Towarowego wyjechał sa­
mochodem W celu reklamowania swego składu

do pobliskich wiosek z ulotkami. Po krótkim

postoju w Wysinie, gdzie p. Drawski spotkał
samochód powiatowy, wiozący urzędników sta­
rostwa pp. Muszyńskiego i Zakrzewskiego, wy­
ru szyły obydwa samochody okoio godz. 11 w

nocy w drogę powrotną do Kościerzyny. Sa­
mochód powiatowy jechał przed samochodem

p. Drawskiego w odległości 100 mtr. i tuż za

Ostrym skrętem, na szosie prowadzącej z Wysi-
na do Skrzydłowa wyminął szczęśliwie furman­
kę. P. Drawski natomiast, jadący za nim nie

zauważył tego i gdy na zakręcie ukazała się
nagie furmanka, nie zdołał już zahamować swe­
go samochodu. Chcąc w ięc uniknąć zderzenia

się z furmanką skręcił w bok, przyczem wjechał
na przyd rożne drzewo, rozbijając przód samo­
chodu. P . Draws'ki przygnieciony został kiero­
wnicą tak, że musiano go z samochodu wycią­
gnąć, a jednemu z jadących z nim uczniów ku­
pieckich, rozbita szyba pokaleczyła poważnie
twarz. Uszkodzony samochód przetransporto­
wano autem ciężarowem do Kościerzyny.

Swiecie.
Tow. Powstańców i Wojaków w Świeciu

urządza w niedzielę. 2 sierpnia br. swą doroczną
zabawę letnią, połączoną z koncertem i różnemi

niespodziankami, w ogrodzie p. Chełstowskiego.
Zabawa letnia Związku Pracowników Ku­

pieckich odbędzie się w niedzielę. 9 sierpnia
w ogrodzie p. Chełstowskiego. Podczas konce rtu

kręglowanie i strzelanie o nagrody i różne inne

niespodzianki. Wieczorem zabawa taneczna na

sali i w ogrodzie dancing.
Koicnje letnie Związku Obrony Kresów Za­

chodnich odbędą się w Świeciu, n a początku
sierpnia. Na kolonje przybędą dzieci z Gdańska

w liczbie 25.
Ze sportu. Na boisku sportowem odbył się

mecz piłki nożnej pomiędzy Policyjnym Klubem

Sportowym ,,Po)gryf" a Tow. Uniw. Robotn,
,,Tur" , który dał wynik 4:1 na korzyść ,,Pol-
gryfu" .

Ogłoszenie. Zabrania się przebywania w

rejonie placu ćwiczeń komp. pionierów nad

CzarnąWodąito50mtr.wdółiwgórę
rzeki od placu materjałowcgo po obu brzegach
rzeki. Osoby przebywające na terenie tym po­
ciągane będą do odpowiedzialności karnej.

Burmistrz w. z. (— ) Donarski.

Dzlsiai
oiiaini numer

,,Dziennika Bydgoskiego"
w bieżącym miesiącu. — W ostatniej chwili

przypominamy o odnowieniu przedpłaty.

WiadomościzTczewa.
Kupcy Polacy z Gdańska jadą do Gorzędzieja,

W ub. niedzielę przejeżdżała statkiem parowym
przez Tczew wycieczka kupców Polaków

z Gdańska do Gorzędzieja w liczbie około 180
osób. Wycieczkowicze zatrzym ali się w Tcze­
wie na kilka chwil, gdzie ich przywitał zarząd
Tow . Kupców Samodzielnych.

Ze sportu. Rozegrano w Tczewie 3 mecze

piłk i nożnej. Pierwsze spotkanie odbyło się po­
między I. druż. ,,W isły” a 2 baonem strzelców.

Wynik 2:1 dla ,,Wisły" . Spotkanie między
tut. Sokołem a drużyną szwoleżerów ze Staro­
gardu dało wynik 6:4 dla Sokoła. Trzecie spot­
kanie odbyło się na boisku Czyżykowskim.
Walczyła drużyna ,,Unji" z klubem niemieckim.

Wynik 2:2.
Zasłużona kara go nie minie. P rzytrzym ano

na dworcu zwyrodniałego młodego człowieka,
który dopuściwszy się w Swarożynie ohydnego
gwałtu na siedemnastoletniej dziewczynie,
chciał uciec.

Koncert tczewskiej straży pożarnej. W nie­
dzielę, 2 sierpnia urządza ochotnicza straż po­
żarna w Strzelnicy koncert ogrodowy z roz­
maitemu niespodziankami. Wieczo re m zabawa

taneczna.

Wypadek autobusowy. W piątek ub. autobus

kursujący z Subkow do Tczewa, chcąc ominąć
powózkę z rozbrykanem koniem, wjechał w rów.

Autobus się przewrócił. Wypadku z ludźmi nie

było.
Wszystko kradną. Nieznani sprawcy włamali

się do wa rs ztatu ciesielskiego skąd skradli w ię k­
szą ilość narzędzi ciesielskich i stolarskich, po­
czem ulotnili się w niewiadomym kierunku.

Złodzieje kolejowi przy robocie. W pocią­
gu wychodzącym z Tczewa okradziono pewnego
obywatela ze Starogardu. Poszkodowany p ra ­
wdopodobnie został uśpiony dymem od papie­
rosa. Nieznanych sprawców, którzy skradli mu

walizkę z rzeczami, bielizną oraz pewną kwotą
pieniędzy nara zie nie schwytano.
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W pierwszych 10-ciu lafach

winna każda matka dziecko swe myć
i kąpać tylko za użyciem Czystego

łagodnego

MYDŁA

DLA DZIECI

Dziecko będzie jej za to wdzięczne,
gdyż zaoszczędzi sobie w przyszłości
w:e!c kłopo'ów o zachowanie dobrej
cery. Mydło Nivea jest wyrabiane
według przepisów lekarskich specjalnie

dla wrażliwej skóry dziecka.

Cena: Zł. 1.50
ivea po 4p.40;do 2.60

kło pamięfa o fem, że mokrego ciała nie należy wysławiać na działanie pro­
mieni słonecznych i że przed kąpielą słoneczną łrzeba dobrze natrzeć skórą

kremem I%IWFA
OLEJKIEM lllfŁ/l
Oba te środki — jedyne w swoim rodzaju - mieszczą w sobie euceryt pielę­
gnujący skórę i zawierający pokrewne z nią składniki, oba zmniejszają niebez­
pieczeństwo bolesnego porażenia, oba wreszcie nadają skórze przepiękny
odcień brunatny, nawet przy zachmurzonem niebie. — Krem Nivea ponadtc
przyjemnie chłodzi w czasie upałów. — Olejek Nivea natomiast chroni podczas
niepogody przed zbył silnem ostudzeniem, które tak łatwo spowodować może
przeziębienie, i umożliwia także w niepogodne dni letnie zażywanie kąpieli

powietrznych, słonecznych i wodnych.
Wyrób krajowy firmy PEBECO, Sp. Akc. w Poznaniu
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KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 30 lipca 1931 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Abdona i Senena, Julity.
Jutro: f Ignacego z Lojoli, Germana.

Wschód słońca: godz. 4,15.
Zachód słońca: godz. 19,56.

DYŻURY APTEK:

1) Apteka na Bielawkach, ul. Chodkie­
wicza.

2) Apteka pod Łabędziem, ul. Gdańska 5,
tel. 204.

3) Apteka Staromiejska, ulica Długa 57,
tel. 300.

— Muzeum Miejskie przy Starym Ryn­
ku otwarte codziennie od 10-16, w niedzie­
le i święta od 11-14 .

— Polskie Towarzystwo Krajoznawcze
Touring Klub, ulica Libelta nr. 5, tel. 2256,
od godz. 9—19-ej wydaje zniżki kolejowe —

wszelkie inform acje w sprawach turystycz-
no-wycieczkowych.

TEATR MIEJSKI.

Dziś, czwartek 30 hm. o godz. 20-ej ,,Nie-
uchwytny", sztuka w 6 aktach Edgara W al-

lace'a, genjalna, arcywnikliwa obserwacja
szamotania się ludzi ze świata kryminali­
styki w walce o wolność i życie.

Teatr pod kopulą gwiazd.
Ostatnie przedstawienie ,,Krysi Leśni­

czanki1* na Śtadjonie.
W sobotę T. V III . Teatr zapowiada ,,Kry­

się Leśniczankę" na Stadjónie. Będzie to o-

statnie przedstawienie .,Krysi" na wolnym
powietrzu.

Zapowiedź nowych premjer.
W sobotę 8 sierpnia premjera w Teatrze,

odegrana będzie operetka w 3 aktach Em-

mericha p. t. ,,Manewry jesienne". Najbliż­
szą nowością z dziaiu komedjowego będzie
sztuka reżyserowana przez Jana Bieiicza pt.
,,Bez posagu ożenić się nie mogę". P re m je ra

w piątek 14 sierpnia.

Teatr rew ji ,,Uśmiech Bydgoszczy" już
tylko przez dni kilka grać będzie świetną
rewję p. t. ,,Parada gwiazd", w której świę­
ci prawdziwe tryumfy nieporównana L.

Messal i sympatyczny W . Rychter. — Dy­
rekcja teatru wobec olbrzymiego powodze­
nia rewji zdołała namówić oboje gościnnie
występujących artystów, by przedłużyli swe

występy jeszcze o jeden program. — Będzie
nim arcywesoły wodewil satyryczny p. tyt.
,,Pan Minister na inspekcji", w którym p. L .

Messal odtworzy rolę ,,Kiki" , a p. Rychter —

tytułową. - Jedną z ról komicznych grać
będzie dawno już nie widziany na scenie p.
T. Pol, wyborny artysta komik. - Powodze-

nie teatru rewji sprawiło, że został zapro­
szony na gościnne występy do szeregu miast

Bzplitej, a w dniu 3 sierpnia, t. j. w ponie­
działek i 4 sierpnia (we wtorek) występować
będzie cały zespół w Gdańsku, wobec czego
w tych dniach w Bydgoszczy teatr będzie
zamknięty. — Premjera wodewilu odbędzie
się zatem w środę, dnia 5. V III .

— Bilety na

wszystkie występy p. L . Messal są do naby­
cia w przedsprzedaży w księgarni p. N . Gie-

ryna, plac Teatralny 3-

Na marginesie.
Nasza ankieta na temat, czy pannie wy­

pada starać się o mężczyznę, w ydała bujnę
owoce. Nawet mężczyźni zabierają głos, i

naturalnie są bardzo za tem, aby niewolnice

rodzaju żeńskiego ubiegały się o miłość pa­
nów stworzenia. Kobiety, jakby widziały w

tem rozszerzenie swych praw społecznych,
stoją również na tem stanowisku, że co w ol­
no mężczyźnie, niech będzie wolno i kobie­

cie. Do nielicznych pod tym względem w y­
jątków należy poniższy list, przysłany nam

z Poznania:

i Tą nową modę uważam za bardzo nie­
stosowną, a dla instytucji małżeństwa za

szkodliwą. Przeznaczeniem kobiety jest
bierność, a jej najpiękniejszą cechą wsty-
dliwość. Kobieta, aby w pożyciu m alżeń-

skiem m iała m oralną przewagę nad mężem,
musi być zdobywaną i zdobytą. Jeśli mąż
mógłby żonie rzucić w oCzy: naprzykrzałaś
mi się i narzucałaś — z tą chwilą pozycja
żony wobec męża staje się bardzo niewy­
godną.

Żeby sięgnąć w najbardziej zamierzchłe

wieki — nie znamy przykładu, aby kobieta

była stroną atakującą. Jest podobno jakaś
odludna wyspa, gdzie kobiety sprawują
władzę i mężczyzn traktują jak niewolni­
ków, wybierając z pośród nich mężów dla

siebie. Coś podobnego jednak nie jest ani

dowodem, ani przykładem , że takie zwycza­
je możnaby i u nas stosować.

A dalej proszę pomyśleć o lem rozwy­
drzeniu, jakie zapanowałoby wśród dziew­
cząt, gdyby im tak pozostawić wolność wy­
boru i inicjatywy. Działyby się popro-stu
herezje. Przedewszystkeim dlatego, ponie­
waż u kobiety pęd do stadia jest mocniej
wyrobiony niż u mężczyzny. Dalej sposob­
ny czas do- związku małżeńskiego zamyka
się u kobiety w granicach 20-30 lat. Każdy
m iniony rok napełnia dziewczynę obawą, że

przepasuje term in Anschlussu. Mając wol­
ną rękę folgowałaby sobie, i im dalej w la­
tach tem nahalniej zabiegałaby o zdobycie
męża. Dziś jeszcze mężczyźni szukają to­
warzystwa kobiet i lgną do nich. Kto wie,
czy potem by ich nie unikali, gdyby każda

starzejąca się panna m iała prawo rzucić

się kawalerowi na szyję i zawołać: kocham

cię do szaleństwa! nie mogę żyć bez ciebie!

i tym podobno androny.
Proszę zważyć i taką anomalję jeszcze:
Im starsza panna, tem napastliwsza. Im

młodszy chłopak, tem głupszy i łatwiejszy
do wzięcia. To też niebawem zapanowałby
taki stan, że stare panny rzucałyby się w

ramiona młodych chłopców, bo to byłby naj­
łatwiejszy dla nich łup, a młodsze dziew­
częta. w polowaniu na mężczyzn mniej wy­
robione, siedziałyby na koszu albo m usia­
łyby zarzucać swe sieci na. starszych panów.
W ten sposób kojarzyłaby się. przeważnie
starość z mł-o'dością i młodość ze starością,
co też jest przeciwne naturze.

Niezliczoną jest ilość różnych kweśtyj
życiowych i małżeńskich, które się łączą z

tą Sprawą. O tem nie artykuł dziennikarski

a całą książkę socjologiczną, możnaby na­
pisać. Przecież kobieta, gdyby jej dać tę
Wolność, musiałaby swój temperament z

gruntu przefasonować. Straciłaby też do­
tychczasowy urok dla mężczyzny, gdyby
była stroną atakującą zamiast atakowaną.
Cała psychologja płciowa musiałaby ulec

przewrotowi. Ostatecznie wszystko jest na

świecie możliwe, ale do tej przemiany po­
trzeba dlugjch dziesiątek lat.. A przede­
wszystkiem potrzeba gruntownej zmiany
ustaw-odawstwa cywilnego, które dziś jesz­

cze zbyt uzależnia żonę od męża- Tu musi

się zacząć przeobrażenie. I ono może do­
piero p-ociągnąć za sobą zmiany stosunku

towarzyskiego kobiety do mężczyzny.
Janina Dowgieiło.

- Uszkodzenie mostu na rzece W arcie
w Kole. Prezydent m. Bydgoszczy podaje do

wiadomości, że w mieście Kole (Wojewódz­
tw a łódzkiego) na rzece W arcie został u-

szkodzony most nr. 176/2, położony w ciągu
drogi państwowej nr. 17, w związku z czem

ruch na tym moście został ograniczony 'w

następujący sposób: Ciężar jednego pojazdu
nie może przekroczyć 3.000 klg. (brutt-o),
przyczem na jcdnem przęśle może się znaj­
dować tylko jeden pojazd; zaprzęgi winny
jechać stępa, pojazdy mechaniczne szyb-ko­
ścią nie większą niż 15 kim. na godzinę.

Wobec powyższego ruch ciężarowy i oso­
bowy (ponad 3-000 klg.) należy kierować z

Poznania do Warszawy na Słupce—Kleczew
— Ślesin—Sępolus-Babiak—Kłodawa, a nie

jak dotychczas na Słupce—Konin—K oło -

Kłodawa.

Bandyci zamordowali staruszka
w powiecie bydgoskim.

Włamawszy się do mieszkania, zastrzelili gospodarza,
poczem dokonali rabunku.

Wnocyz28na29bm., około godziny
l-ej czterech nieznanych bandytów w ła­
m ało się przez okna do mieszkania 63-let-

niego Wilhelma Barknechta w Nekli, po­
w ia tu bydgoskiego j oddawszy strzał rewol­
werowy w stronę starca, położyli go tru­
pem, poczem zabrali się do rabowania mie­
szka nia.

W poszukiwaniu za łupem, odnaleźli u-

krytą na strychu żonę Barknechta, która w i­

dząc włamujących się bandytów, zdążyła'
wybiec z mieszkania i ukryć się na strychu.

Bandyci skrępowali ją sznurami, a na­
stępnie splądrowawszy wszystkie zakątki
domu, zabrali wiele rzeczy — oraz 700 zł go-.
tówki i zbiegli w niewiadomym kierunku.

Na miejsce wypadku przybyły władze

śledcze z Bydgoszczy, które przy pomocy po­
licji powiatowej, czynią energiczne docho-

dzenia i poszukiwania za mordercami.

Prace doraźne Magistratu beda zwiększone, iecz i bezrobocie nie malefe.
(n) Delegacja tutejszych sfer gospodar­

czych i bezrobotnych nie uzyskała w W ar­
szawie posłuchania u pi'emjera Prystora,
Przyjęto ją. w przedpokoju i skierowano do

odnośnych referentów i radców ministerial­
nych. Wicem inister pracy i opieki społecz­
nej Szubartowicz oświadczył delegatom, żo

potowicznemi środkami sprawy bezrobocia

się n-'e rozwiąże, że będzie trzeba ruszyć
z pracą, w szczególności dać pracę rzeszom

bezrobotnych na roli, którzy przez zapro­
wadzenie udoskonalonych maszyn są po­
zbawieni pracy i zasilają szeregi biedoty w

miastach. W innych ministerstwach rów­
nież nie można było otrzymać zadowalają­
cej odpowiedzi, bo na to brak - środków.

Z pustego w próżne się nie naleje... P rzy­
rzeczone jedynie wpłynąć na województwo
poznańskie, aby Bydgoszcz więcej zasilało.

(Bydgoszcz jest przez Poznań traktowana

po macoszemu. W lutym otrzymała Byd­
goszcz 7000, w marcu 24000, w kwietniu

11000, w m aju nic, w czerwcu .100.00, w lipcu
4500 złotych, razem 5G000 zł. O połowę
mniejszy Toruń otrzymał ód swego woje­
wództwa w tym okresie 273.000 zł).

Bezrobotni bydgoscy, którym wczoraj,
29 lipca zdawano sprawę z misji warszaw­
skiej, przez głośne pomruki niezadowolenia

dali wyraz swym zapatrywaniom. Sprawo­
zdania posła Matuszewskiego i prezesa

bezrobotnych pracowników umysłowych
Ganswindta przebrzmiały bez echa. Preze­
sowi bezrobotnych pracowników fizycznych
Butlerowi - przeszkadzano tak, że podnie­
sionym głosem rzucił on groźbę, że zrzeka

się odpowiedzialności za utrzymanie spo­
koju.

Wiceprezydent miasta dr. Chmielarski

upoważnił swego sekretarza p. Florjana

Botha do złożenia na wiecu bezrobotnych
następującego oświadczenia:

1) Od przyszłego tygodnia Magistrat
przystąpi do budowy drogi w okolicy toru

wyścigowego. Praca będzie dla około 30 ro­
botników przez dwa miesiące (3 dni w ty­
godniu);

2) Za dwa do trzech tygodni rozpoczną

się roboty ziemne kolejowe przy nowej linji
Kapuścisko Małe — Nowawieś Wielka. P ra­
ca dla 200 ludzi — aż do zimy. Zarząd bu­
dowy kolei zobowiązał się przyjmować ro­
botników z urzędu pośrednictwa pracy;

3) W najbliższych dniach zwiększone
będą prace doraźne 3-dniowe. M agistrat
wyasygnuje na ten cel 60.000 zło-tych.

Oświadczenie powyższe byio znowu te­
matem bezpłodnej dyskusji. Domagano się
wypłacenia, przed podjęciem tych prac,

każdej bezrobotnej rodzinie 10-20 złotyeh
z kasy miejskiej. Zapowiadano, iż zwolnio­
nych jeszcze zostanie kilkaset pracowników
warsztatów kolejowych, co nie wróży nic

dobrego.
Mimo podniecenia, wczorajszy wiec bez­

robotnych zakończył się spokojnie.
* *

*

Mem orjał, złożony przez tutejsze związki
zawodowe kolom miarodajnym w Warsza­
wie, opiewa, iż w tej chwili zarejestrowa­
nych jest w mieście Bydgoszczy 4241 bez­
robotnych, z których otrzym uje zasiłki za­
ledwie 1131. Fordon, mieścina uprzemysło­
wiona, liczy bezrobotnych 126 (pobiera za­
siłek tylko 19). W Solcu Kujawskim są nie­
czynne cztery dużo ta I'taki — bezrobotnych
jest około 700, zasiłek otrzym uje - 18.

W Inowrocławiu jest 1200 bezrobotnych, w

Nakle ponad tysiąc (tylko 39 otrzym uje, za­
siłek).

Cyfry te mówią same za siebie. Nic wfęe
też dziwnego, że w niektórych miastach do­
chodzi od głośnych demonstracyj, a nawet

— rozlewu krwi, jak to miało miejsce w

Chełmnie.

375 lat temu umarł
św. Ignacy Loyola.

Ot0 on, założyciel Zakonu Jezuitów. U m arł

w Rzymie 31 lipca 1556. Z początku poświę­
cił się świeckiej karjerze. Ciężko ranny
wskutek wypadku oddał się duchowym roz­
myślaniom. W r. 1523 odbywa, pielgrzymkę
do Paryża, potem studjuje tcoiogję na róż­
nych uniwersytetach, a w 15 lat później za­
kłada Towarzystwo Sztandaru Jezusowego,
które w r. 1540 uzyskało aprobatę stolicy św.

już jako Zakon O.O . Jezuitów.
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Oświadczenie.
^Dzień Bydgoski" (odbitka toruńskie­

go ,,Dnia Pomorskiego"), nie mając ar­
gumentów rzeczowych w odpowiedzi na

nasz artykuł pod tyt.: ,,My a Korfanty",
napadł w iście ulicznikowski sposób
na pismo nasze i autora artykułu, że

przytoczymy tylko takie w-yrazy jak:
,,Fe", ,,napaskudzi14, ,,non olet" (nie
śmierdzi).

Wobec tego ośw-iadczamy, że z pi­
smem, w-alczącem w tak niekulturalny
i brutalny sposób z sw-ymi przeciwni­
kami politycznymi, polemiki prowadzić
nie chcemy i nie będziemy. O ileby je­
dnak ,,Dzionek" bydgoski w dalszym
ciągu urządzał na nas napaści tego ro­
dzaju, natenczas będziemy zniewoleni

podać do wiadomości publicznej nie u-

rojone, lecz rzeczywiste ,,paskudztwa'*
odnoszące się do pismaków ,,Dzionka11
a pochodzące jeszcze z czasów galicyj-
sko-austrjackich.

Pod adresem samochodów.
Dochodzą nas ze strony publiczności skargi

na c entralę samochodów, któ ra bagatelizuje so­
bie telefoniczne zgłoszenia o autodorożki i albo

wcale nie odpowiada na telefon, albo też ode­
brawszy zamówienie, auta nie przysyła. Jeżeli

centrala podjęła się załatwiania tych czynności,
winna je załatwiać z całą starannością, gdyż
z jednej strony może tym sposobem narazić ko­
goś, oczekującego w dobrej wierze na zamó­
wione auto, na poważne kłopoty, z drugiej zaś

czyni krzywdę właścicielom autodorożek, po­
zbawiając ich zarobku.

Ktoś spieszy się bardzo na pociąg lub mą
intres term inowy do załatwienia, oczekując
z niecierpliwością na, zamówione telefonicznie

auto, które wcale nie przybywa, Ile więc z tego
powodu może wy nik nąć nieprzyjemności?...

Ostrzeżenie.
Od pewnego czasu włóczy się po różnych

restauracjach i domach prywatnych niej. W ła

dysław Szymański, stolarz, bez stałego miejsca
zamieszkania, oferując swą rzekomą pracę przy

reperacji zepsutych mebli. Ponieważ cenę po­
daje dość niską, przeto restauratorzy i inni po­
wierzają mu chętnie naprawy krzeseł, stołów
i innych rzeczy, które atoli już nie zwraca, lecz

od ręki sprzedaje na swoją korzyść.
Wobec licznych skarg, wpływających na

,,kombinatora", policja ostrzega wszystkich
przed tym osobnikiem , upraszając każdego, kto

go napotka, aby zechciał o tem donieść do 'ko

misarjatu I. P. P. przy ulicy Jagiellońskiej 3.

PROGRAM W KINACH.

CORSO. Dziś premjera podwójnego progra­
mu, na który składa się doskonała komedja peł­
na humoru i śmiechu p', t. ,,W ięcej pary" oraz

film cowboyski ,,Sila przed prawem" . W roli gł.
Fred Tomson.

KRISTAL. Dziś nieodwołalnie poraź ostatni

arcyfilm najnowszej doby p. t. ,,Statek komed­
iantów". Laura La Plante i Józef Schildkraut

wspaniale odtwarzają swe role i wzbudzają
entuzjazm wśród publiczności. F il m ten, p rze ­
mawiający do serc i dusz, powinien każdy wi­
dzieć.

MARYSIEŃKA. Podwójny program, jaki
ukazuje się na ekra nie, cieszy się ogromnem po­
wodzeniem. Pierwszy, do głębi wzruszający dra­
m at pt. JPrzyjacśel domu1* z słynnym Ramonem

Novarro w głównej roli, jest arcydziełem kine
m atografji. N a drugiem miejscu śliczny obraz

,,Dziewczę z Północy", zachwycający każdego
pięknemi zdjęciami lodów polarnych.

NOWOŚCI demonstruje ostatnie dni arcy­
dzieło dźwiękowo-śpiewno-mówione p. t. ,T r u ­
badurzy New Yorku" z udziałem wybitnych ar­
tystów A nity Page, Bessie Love i Charlesa Kin­
ga. Film w prześlicznych kolorach; treść ujmu­
jąca, wystawa rozkoszna. Uzupełnia program

program dodatek wokalno-taneczny.

PROGRAM RADJOFONICZNY.

PIĄTEK, 31 LIPCA.

POZNAŃ. 13— 13.05: Sygnał czasu z obserw.

astr. U . P. 13.05 -14: Koncert gramofonowy.
14-14 .15: Not. giełdy pien. i zboż.-tow. 19

do 20.15: Dodatek do Gazety Porannej R. P.

22-22 .15: Sygnał'cżasu z'obserw. astr. U . P.

22.15-24: Muzyka taneczna z kawiarni

,,Esplanade" .

WARSZAWA-RASZYN. 12.10: Muzyka z płyt
gramofonowych. 14 .50: Komu nikat gospodar
czy. 15.25: Odczyt ze Lwowa. 16.25: Muzyka
z p ły t gramofonowych. 16.50: Pogadanka li ­
teracka w języku francuskim. 17.15: Muzy
ka z płyt gramofonowych. 17^.35: Odczyt z

Krakowa. 18: Koncert (muzylśa lekka). 19:

Rozmaitości. 19.20: M ujyka z płyt gramofo
nowych. 19.40: Giełda rolnicza. 20.15: Kon­
cert symfoniczny z Doliny Szwajcarskiej.
22.30 -24: Muzyka lekka i taneczna.

Ceny Chleba I mięsa
oraz przetworów mięsnych.

Prezydent m. Bydgoszczy zwraca uwagę
na rozporządzenie swojo z dnia 29 bm., któ­
re ukaże się w najbliższym Orędowniku m.

Bydgoszczy i ustala cenę chleba z m ąki żyt­
niej 65%-owej na 40 gr za 1 kg.

Ponieważ stwierdzono, że ostatnio urzę­
dowo ustalone ceny za mięso i przetwory
mięsne nie są przestrzegane, Prezydent m ia­
sta przypom ina jednocześnie obwieszczenie

swoje z dnia 13 lutego br., ogłoszone w Orę­
downiku m. Bydgoszczy nr. 5 z dnia 21 lu­
tego 1931 r., które ustala następujące ceny:

za 1 klg. słoniny świeżej 1,90 zl; słoniny
wędzonej 2,60 zl; sadła 2,40 zl; boczku świe­
żego .1,60 zł; boczku wędzonego 2,40 zł; szyn­
ki świeżej 2,— zł; karkówki 2,— zł; kotletu

2,20 zł; polędwicy 2,30 zl; mięsa cielęcego
przedniej jakości 2,20 zł —- średniej jakości
1.80 zł; mięsa wołowego — grubego żebra

2 ,
- zł; mostku i cienkiego żebra 1,80 zł;

rostbefu 2,— zł; karkówki 1,50 zł; łopatki
1,50 zł; kości 0,40 zł; łoju topionego 190 zł;
zrazówki 2,60 zł; polędwicy 3,60 -

. mięsa
skopowego od kulki 2,60 zł; od nerki 2,60 zł;
od przodku 2,40 zł.

Wyroby mięsne: za 1 klg. kiełbasy pol­
skiej suchej 3.40 zł; kiełbasy świeżej 2,60 zł;
kiełbasy pomorskiej 2,20 zł; kiełbasy czosn­
kowej 1,80 zł; kiełbasy królewieckiej 2,80 zl;
parówek cienkich 3,60 zł; parówek grubych
2.80 zł, wątrobianki zwyczajnej 1,40 zł; wą­
trobianki wiejskiej 2-80 zł; salcesonu 1,60 zł;
ozorowej 2,80 zł; salami 4,60 zł; serwelatki

4,60 zł; brunświckiej 2,80 zł; mortadoli 2,80

zł; kaszanki 0,80 zł; szynki gotowanej 4,40
zł; szynki surowej 4.40 zł; mięsa siekanego
mieszanego 2,— zł; smalcu 3,20 zł.

W inni pobierania wyższych cen zostaną
surowo ukarani.

— Pokąsany przez psa. D nia 28 bm. p. Jan

Jurkiewicz, zam. przy ulicy Grunwaldzkiej 88,
został pokąsany przez psa z Internatu Kresowe­
go. Poszkodowany udał się do lekarza.

PO ZASTOSOWANIU TAKY

SKORA STAJE SI( JESZCZE
BIELSZA I GŁADSZA.

Krem Taky jest to środek depilacyjny o miłyra
zapachu, usuwający w ciągu kilku m inut zbyteczne
włosy i puszek aż do cebulki. Można go stosowaS
na całem ciele, ponieważ nie drażni naskórka i nia

pozostawia czarnych punkcików.
Krem Taky używa się, wyciskając go wprost z

tuby; zastępuje on niebezpieczną w użyciu maszynkę
do golenia oraz skomplikowane depilatoiry o przy­
krym zapachu.

Dzięki kremowi Taky wytworna kobieta posiada
skórę zawsze gładką i białą, którą wszyscy mogą po­
dziwiać wobec mody krótkich włosów, nagich ram ion
i przezroczystych pończoch. Spróbujcie raz zastoso?
wać ten cudowny środek, a staniecie się jego zwolen­
niczkami.

Krem Taky jest wszędzie do nabycia w cenie

złotych 5.— za tubę.

Laboratoires Charles Roger — Boulogne s/Seine

Francja. (15896

Wędrowny obóz kolarski uczniów szkół średnich
w Bydgoszczy.

W ub. środę o godz. 18,30 na stadjon
m iejski w Bydgoszczy przybył wędrow­
ny obóz kolarski^ składający się z ucz­
niów szkół średnich z całej Polski. W

ostatnim etapi'e, tj. od Chojnic do Byd­
goszczy uczestnicy obozu przebyli 80

km, zwiedzając po drodze Tucholę, Go-

styczyn i Koronowo. W Chojnicach
zwiedzili oni jezioro Charzykowskie, w

Koronowie zaś miejscowy klasztor oraz

więzienie. Ostatni dystans z Koronowa

do Bydgoszczy 26 km przebyli uczestni­
cy obozu w niespełna jednej godzinie.
Był to najlepszy wyczyn sportowy w

czasie dotychczasowej podróży. Mimo

niepogody, jaka towarzyszyła uczestni­
kom wycieczki w czasie Ostatniego eta­
pu, przybyli oni do Bydgoszczy w do­
skonalej formie. W Bydgoszczy zaba­
w i obóz jeden dzień w czasie, którego
zwiedzi okolice Bydgoszczy i wyjedzie
do Brdyujścia, a następnie Solca Kujaw­
skiego w gościnę do biwakującego tam­
że obozu akademickiego P. W . Pojutrze
wycieczka udaje się w dalszą drogę do

Wągrowca, a stamtąd do Poznania*

gdzie zabawi dwa dni.

— Dziś w Tealralce. Dziś w czwartek dn.

30 bm. czwarty koncert po*d osob. dyrekcją
por, kap. Grabowskiego. Początek koncertu

5,30, programu 7,30. Wstęp wolny. — Dla

dzieci baloniki gratis.
— Halo! Halo! Sympatycy Klubu Sporto.

wego ,,Polonja" . Przypominamy o nocnej'
wycieczce parostatkiem do Brdyujścia w so­
botę 1 sierpnia. Wyjazd o godz. 9 -ej wieczór-

Przyjazd o godz.'6-ej rano. Na miejscu za­
bawa taneczna i różne niespodzianki. - Bi­
lety można nabyć u członków Klubu w ce­
nie 2 zł.

— Kradzież kalafiorów. Z ogrodu przy no­
wo budującym się szpital(i jacyś sprawcy skradli

na szodę p. Bolesława Polakiewicza pewną
I ilość kalafjorów.

Hziśrr csniatteń,dnia 30 lipca r. to.

h-ty Jladzmytzajny
pod osobistą dyrekcjąpor. kapelm. łfianisiaiwa 0ro Aoirafiłego.
Wstęp wolny. Ceny zniżone.

Dla dzieci wydaje się bezpłatnie baloniki.

15957) Początek koncertu godz. 5,30, programu 7,30.

W ostatnim czasie Koło Absolwentów Szkół

Handlowych Bydgoszcz zorganizowało dwu­
dniową wycieczkę do Chodzieży i Ujścia, aby
członkom dąć możność poznania tamtejszego
przemysłu. Zawdzięczając uprzejmości ks. p ro­
boszcza Kurpisza i dyr. Mańczaka, zwiedzili u-

czestnicy wycieczki znaną w kraju i zagranicą
fabrykę fajansu Stanisława Mańczaka. Ogólnie
podziwiano śliczne wyroby tej fabryki. W Ujściu
zwiedzono słynną Kalwarję, która w umysłach
uczestników na długo pozostawi niezatarte w ra-

żenie. Dzięki uprzejmości burmistrza Ujścia p.

Lewandowskiego i p. Grusa, kier. szkoły, w y­
cieczka miała zapewnione noclegi. Nadmienić

należy, że prócz wycieczki autobusem p. Myszki,
trzech członków, a mianowicie koledzy O rło­
wicz, Tabaczyński i W ojtaszewski udali się do

Ujścia łodzią B. T . WŚ, czem w niemałe zdumie­
nie wprawili tamtejszych miesz'kańców.

Trzeba przyznać, że wycieczki absolwentów

cieszą się uznaniem, bowiem zarząd stara się
zawsze o jak najniższe koszty. Obecnie koło

posiada dla swych członków letnisko w Będzi-
towie, gdzie na świeżero powietrzu i przy do­
brem wyżywieniu nabierają nowych sił do pracy

po wakacjach, Letnicy, jak nam donoszą, czują
się świetnie, gdyż majętność Będzitowo i okoli­
ca przedstawia się jako idealne letnisko. Las,
jezioro, olbrzymi park — wszystko to do dy­

spozycji letników za minimalną opłatą.
A zatem wynika z tego jasno, że członkowie

korzystają z niem ałych udogodnień.
W najbliższy wtorek, t. j. 4 sierpnia, odbędzie

się zebranie plenarne koła o godz. 20 w Strzel­
nicy. N a zebraniu tem wygłoszony zostanie cie­
kawy wy'kład na temat: ,,Chiny". Sympatyków,
a przedewszystkiem nśezrzeszonych dotąd ab­
solwentów , uprzejmie się zaprasza.

HUMOR i SATYRA.
Nie bardzo pochlebne.

— Dostałem znowu order od rządu. Już

Piąty.
- A ile pan ma lat?
— Siedemdziesiąt.
- To tak bywa. Jak człowiek już nie

może sam się niczem wyróżnić, to go rząd
zaczyiia wyróżniać.

Już wróciła.

— Dzieńdobry pani, co słychać, Podobno

pani córeczka za mąż wyszła?
- O tak. Nietylko wyszła, ale już przy­

szła z powrotem.

Z rozmówek towarzyskich.
— Panie Karolu, pan pracuje przecież

teatrze. Przynieś mi pan kiedyś kilka bile­
tów wolnego wejścia.

— Dobrze, drogi przyjacielu. A pan pras

cuje przecież w banku, — przynieś pen kie­
dyś kilka banknotów.

W sądzie.

Sędzia zw rac a się do oskarżonego:
- Człowieku, znów przyłapano cię nal

kradzieży? Chcesz widocznie zgnić w wię­
zieniu?

- Co pan sędzia powiada? To tam teraa

taka wilgoć?
'

Na wiecu.

T ie rru s z u
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się zbliża.

Dzisiejszy numer ,,DZIENN 'IKA

BYDGOSKIEGO'* jest
ostatnim wtym mie­
siącu. Kto nie odnowił

przedpłaty na sier­
p ie ń zechce się po­
spieszyć. KOKOKOKOKDKO

— Mój glos usłyszą daleko poza granica­
m i kraju!...

- Mów pan głośniej!
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Csźotnie wia
B. min. Hatuszewski w nowej zbroi

Warszawa, 30. 7. (Teł. wł.) Po dymisji mini­
stra Matuszewskiego zastanawiano się nad tem,
co p. Mautszewski będzie porabiał: czy powróci
do dyplomacji, czy też do wojska. Sprawa zo­
stała jak wiadomo ro zstrzyg niętą w ten sposób,
że p. Matuszewski stał się' publicystą sanacyj­
nym , broniącym poglądów budżetowych obecne­
go rządu. W dniu dzisiejszym ma p. Matuszew­
ski wyjechać do Moskwy, ażeby w Rosji Sowie­
ckiej poinformować się o dzisiejszem położeniu
Sowietów. Zna on Rosję jeszcze z czasów przed­
wojennych i wojennych, ponieważ w wojsku ro-

syjskiem służył jako kapitan.

Minister Czerwiński opero­
wany. Czuje sie lepiej.

Warszawa, 29. 7. (PAT) W stanie zdrowia

chorego od 4 tygodni p. m i nistra wyz nań rei.

i ośw. publ. Cze rwińskiego nastąpiła zmiana o

tyle, że w dniu 29 bm. dokonano operacji chi­
rurgicznej przewodu żółciowego. Operacja po­
w iodła się całkowicie i jest wszelka pewność, że

po 4 tygodniach p. minister Czerwiński będzie
mógł powrócić do normalnej pracy.

Grube nadużycia
w Magistracie wileńskim.

Terenem kino miejskie.
Wilno, 29. 7. (POT) Wydział śledczy miasta

Wilna wy'krył aferę w kinie miejskiem. Nad­
użycia wynoszą dziesiątki tysięcy złotych. W

aferę tę wmieszany był radny Łochuciewski,
który odpowiedzialny był za prowadzenie wy­
m ienionej instytucji.

Niemcy maja pieniądze
na ćwiczenia Reichswehry.
Hamburg, 29. 7. (PAT) W najbliższych

dniach m a ją się odbyć u ujścia Elby do mo­
rza ćwiczenia Reichswehry, mające na celu

obronę przed atakam i lotników nieprzyja­
cielskich. Ćwiczenia te m ają być zakrojone
na w ielką skalę i odbędą się w obecności

przedstawicieli ministerstwa spraw wewn.,
I in.

Trzy osoby zatrute gazami
w studni.

Przemyśl. W zabudowaniach Marci-

ńa Klechy w Cisowej wybuchł groźny
pożar, który w ciągu kilku godzin stra­
w ił dom mieszkalny i zabudowania go­
spodarcze. Jako podejrzanego o pod­
palenie aresztowano Michała Dunę,
zięcia Klechy. Powodem podpalenia
m iały hyc niesnaski rodzinne.

W czasie akcji ratunkowej Marcin

Klecha pobiegł do pobliskiej studni ce­
lem nabrania wody. Z powodu braku

ż.órawia Klecha wstawił do studni dra­
binę i zeszedł w głąb. Owiany gazamy,

wydobywającemi się z nieczyszczonej
Studni stracił przytomność i spadł na

dno. Na ratunek przybiegli dwaj pa­
robcy, których spotkał ten sam los. Po

pewnym czasie uczestnicy akcji ratun­
kowej, spostrzegłszy brak Klechy i pa­
robków rozpoczęli poszukiwania. Nie­
szczęśliwych wydobyto ze studni i z

trudem przywrócono do przytomności.

Udusił swą córkę, poczem
popełnił samobójstwo.

Zakopane. Nad ranem w Czarnym
Dunajcu, w powiecie nowotarskim, zo­
stało dokonane morderstwo wśród nie­
bywale sensacyjnych ok'oliczności.

Zamieszkały tam organista w wieku

lat 68 Feliks Wachulski, po wyjściu
żony jego nad ranem, tj, około godz. 3

na grzyby do lasu, dokonał ohydnej
zbrodni, dusząc w łóżku swoją 20-letnią
córkę Marję. Tuż przed dokonaniem te­
go strasznego czynu utopił w wodzie w

miednicy swego psa, który widocznie

mógłby mu być niewygodny i bronić je­
go córki.

Po dokonaniu tej zbrodni sam popeł­
nił samobójstwo, pozostawiając list po­
żegnalny, w którym skarży się na wiel­
kie cierpienia, których nie może prze­
żyć.

A więc 7.609 pomorskich
Łazarzy.

Toruń, 29. 7. (PĄT.) Ogólna przypu­
szczalna liczba bezrobotnych na terenie

województwa pomorskiego w dniu 25

lipca br. wynosiła 11.940, co w stosun­
ku do poprzedniego tygodnia oznacza

zmniejszenie o 725 osób. Z wykazanej
wyżej liczby bezrobotnych pobiera za­
siłek z funduszu bezrobocia 4.331 osób.

Trzykrotny morderca.
Lublin. Krwawa tragedja rodzinna

rozegrała się w kolonji Wasilów pow.
Tomaszów Lubelski. Zamieszkały tam

28-łetni Ludwik Dziurdzia przybył do

ojca swego 65-letniego Franciszka i po

krótkiej sprzeczce wystrzałem z kara­
binu położył go trupem na miejscu. Po

dokonaniu tej zbrodni pobiegł do mie­
szkania brata swego Antoniego, którego
jednak w domu nie zastał, wówczas

śmiertelnie zranił bratową i jej 5-letnie-

go syna, poczem skrył się w okolicznych
lasach.

Mordercy poszukuje policja. Jak u-

stalono, przyczyną zbrodni byly spory

majątkowe w rodzinie Dziurdziów,

Ranny herszt bandy przemytników
poderżnął sobie nożem gardło.

Ostatnio udało się naszej straży gra­
nicznej unicestwić bandę przemytników
uperującą pod wodzą Władysława Bat-

kiewicza na odcinku granicznym Nie-

dzica-Kacwia.

Zorganizowana pod kierownictwem

inspektora Góry przy pomocy kom.

Bogdanowicza obława dała dobry rezul­
tat. Zdołano natknąć na bandę tę w

chwili, gdy ta usiłowała przejść granicę
wraz z towarem. Wywiązała się wza­
jemna strzelanina, w czasie której po­
strzelony został herszt bandy Batkie-

wicz. Widząc to pozostali członkowie

szajki korzystając z ciemnej nocy zbie­
gli, zostawiając rannego wodza. Ten

nie chcąc się dostać w ręce straży gra­
nicznej wydobył nóż i poderżnął sobie
nim gardło, poczem wbił go po rękojeść
w serce.

Spis ludności w Polsce-9 grudnia
Warszawa. Główny urząd statystycz­

ny ma zamiar w roku bieżącym prze­
prowadzić wyznaczony powszechny spis
ludności w Polsce — w dniu 9 grudnia.

Zgodnie z międzynarodową konwen­
cją statystyczną, spisy ludności odby­
wają się zawsze z końcem roku. Prze­
prowadzenie spisu, jak obliczono, po­
ciągnie za sobą wydatki około 2 miljo-
nów złotych.

Waldemaras korzysta
z prawa ubogich.

Z Kowna donoszą, że proces Walde-

marasa i jego zwolenników, oskarżo­
nych w liczbie 24 osób, rozpatrywany
będzie przez sąd wojskowy dnia 17 sier­
pnia br. Waldemaras złożył w tych
dniach sądowi wojennemu prośbę o wy­
znaczenie mu obrońcy zurzędu, ponieważ
on nie jest w stanie pokryć kosztów o-

brony własnego adwokata. Rada ad­
wokatów kowieńskich wyznaczyła na o-

brońcę adw. przys. p . Chorążyckiego.

Judź bliźnieh, plw aj na świętości,
aie należ do sanacji - a będziesz wynagrodzony.

Katolicka Agencja Prasowa donosi:

Zwracaliśmy już uwagę na tygodnik
pt. ,,Polska Wolność", szerzący bezkar­
nie najskrajniejsze hasła nienawiści

społecznej, wyzyskujący dzisiejszą bie­
dę i kryzys gospodarczy dla swej pro­
pagandy rewolucyjnej. Redaktorem

tego tygodnika jest niejaki Tadeusz

Wieniawa-Długoszewski, bolszewizujący
agitator, karany niejednokrotnie sądow­
nie.

Pismo to nie nosi wprawdzie wyraź­
nego stempla komunistycznego, cala

treść jednak i tendencja, przyjazna dla

ustroju sowieckiego, wskazuje wyraź­
nie na cel tego wydawnictwa, sprytnie
przemycającego hasła bolszewizmu.

Wśród haseł bolszewizmu jest natural­
nie i hasło walki z Bogiem, przyczem

metody walki tego pisma z religją wier­
nie Odpowiadają zaleceniom bezbożni­
ków moskiewskich.

,,Polska Wolność" cieszy się niezro­
zumiałym liberalizmem ze strony od­
nośnych władz, redaktor zaś tego pisma
p. Tadeusz Wieniawa-Długoszewski, za

swą ,,pracę" nawet jest wynagradzany.
Ostatnio dzięki protekcji p. Jaworow­
skiego, prezesa warszawskiej rady miej­
skiej, otrzymał lukratywną (dobrze płat­
ną) posadę w Kasie Chorych. A tym­
czasem tysiące lojalnych a nawet za­
służonych obywateli próżno poszukuje
jakiegokolwiek zarobku.

Warszawa, 28. 7. (PAT). Do Warsza­
wy przybył z Nankinu J. Tsien Chang,

eksport (znawca) techniczny urzędu
centralnego kontroli rachunkowości na­
rodowego rządu chińskiego, który wy­
delegowany został przez swój rząd do

Warszawy celem zaznajomienia się z

rachunkowością w Polsce, uważaną za

jedną z najbardziej nowoczesnych i

przejrzystych. Pozatem Chang ma

przestudjować w Polsce kwestję wyko­
nywania budżetu oraz cały szereg za­
gadnień z dziedziny finansowej i skar-
bowości. Po zakończeniu' powyższych
studjów w Polsce Chang udaje się w

tym samym celu do Anglj, Francji i

Niemiec.

(Ma niewątpliwie nasza skarbowość

dużo przepisów doskonałych, szkoda że

tak fiskalnie pojmowanych a nieraz

wprost rujnująco wykonywanych. Tak­
że nasz system budżetowy msuwielkie za­
lety, których oby nie zniszczyły plano­
wane tak szumnie ,,tuzv budżetowe".

Gorzej natomiast przedstawia się rzecz

z naszą rachunkowością państwową'.
Skrytykował ją ostatnio bardzo ostro

fachowiec tej miary, co wiceminister

skarbu Starzyński i zapowiedział grun­
towne w niej zmiany. Pochwalił więc
Pat to, co fachowy wiceminister zganił.
Czyżby się lepiej na tej sprawie rozu­
miał? — Red.).

Zgon wybitnego uczonego szwajcarskiego
profesora Forela.

; Jeden z największych współczesnych u-

czonych szwajcarskich prof. August Forel

zmarł w 83 roku życia w miejscowości
Yvorne. Był on psychjatrą z zawodu i jed­
nym z największych szwajcarskich przyrod­
ników. Już jako student napisał dzieło,
które uzyskało nagrodę rządu szwajcarskie­
go p. t. ,,Mró'wki Szwajcarji" . Dzieło to bylo
już wówczas tak świetnie napisane, iż wy­
dając je w 50 lat później na nowo, prawie
nic w niem autor nie zmienił. W całości

ogłosił on przeszło 200 rozpraw o m rówkach.

Pozatem ulubionem jego polem pracy

były badania psychiatryczne. Szczególnie
interesowały go 3 zagadnienia, a mianowi­
cie sugestji, problem seksualny i alkoho­
lizm . Najgłośniejszem jego dziełem jest
książka p. t. ,,Zagadnienia seksualne", prze­
tłumaczona na wszystkie języki kulturalne;
dzieło to ukazało się także w języku chiń­
skim i japońskim. W popularnem tem

dziele przedstawia autor bez ogródek sek­
sualne życie człowieka. T ak samo jako

prawdziwy pionier czynny był w innych
jeszcze dziedzinach życia. Między innemi

w czasach przedwojennych wałczył o rów­
nouprawnienie kob'iet przy wyborach, był
twórcą Międzynarodowej Ligi dla Reformy
Seksual-nej, oraz m a wybitne zasługi około

rozwoju języka esperanto.
Pl'ace jego z dziedziny eugeniki tj. uszla­

chetniania rasy ludzkiej mają również wy­
bitne znaczenie naukowe. Między innemi

domagał'Się prof. Forel, ażeby prawodawcy
nie cofali się prźed zastosowaniem. bezbo­
lesnej śmierci wobec osobników zwyrodnia­
łych a conajmniej wyjałowieniem , ażeby u-

niemożliwić im stwarzanie potomstwa. Z li­
cznych jego pism, które na ten tem at ogło­
sił, należy wymienić .,Mózg i dusza" i ,,Ety­
czne i prawne konflikty w życiu seksual-

nem". Z dziedziny psychoanalizy i hipno­
zy wymienić wypada słynne jego dzieło

,,IIipnotyzm albo sugestja. i psychoterapia" .

Dziedziny przez niego poruszone, obejmo­
w ały zatem życie ludzkie w jego całości.

KRONIKA BYDGOSKA.

— Udet w Gdańsku. Dnia 2 sierpnia urządza
znany światowy pilot Udet w porcie lotniczym
Gdańsk-Wrzeszcz swoje imprezy. Bogaty pro­
gram, zwłaszcza skoki z spadochronu itp. k a r­
kołomne pokazy. Prócz niego startuje 6 innych
pilotów. Zwracamy uwagę na ogłoszenie w dzi­
siejszym numerze .

Zapasy.
Chcesz ujrzeć prawdziwe w alki zapaśnicze,

a nie tryki cyrkowe, przyjdź 9. VIII . br. do

Strzelnicy, gdzie odbędą się zapasy i dźwiganie
ciężarów o mistrzostwo Pomorza. U dział zgło­
siło 200 zawodników z Gęstwińskim, Żagórzy-
ckim, Wesołowskim i Zielińskim na czele.

Dziki amator kąpieli.
W ubiegłą niedzielę 26 bm. wieczorem jakiś

wyrostek, kąpiąc się, popisywał się na oczach

licznie zebra nej na moście gdańskim publiczno­
ści, skokami z mostu do Brdy.

Kto jest amatorem zimnej kąpieli, winien

wy brać sobie do tego miejsce odpowiedniejsze,
a nie w śródmieściu i nie na oczach licznie

przechodzącej publiczności, która była przeko­
naną, że kąpiącym się jest jakiś warjat. Pożą-
danem byłoby, aby odpowiednie czynniki za­
jęły się tymi ,,kąpiełowcami" .

Kwaśniewska ma sie lepiej.
Dowiadujemy się, że pokłuta nożycami przez

swego męża Kwaśniewska ma się lepiej i o ile

nie zajdą jakieś komplikacje, da się ją utrzymać
przy życiu. Szalony mąż, osadzony w więzie­
niu, płacze i rozpacza, utrzymując z całym upo­
rem chorego manjaka, że żona go zdradzała*

Z ruchu Ch D. w okręgu
bydgoskim.

Zebrania Chrześcijańskiej Demokracji
*

odbędą się:
Koło Ch. D . Północ, dnia 30 bm. o godz. 7 -ej

wiecz., w lokalu p. Mellera przy Placu

Piastowskim. o

Koło Ch. D. Bielawki, dnia 31 bm. o godz. 7

wiecz., w lokalu p. Mittelstaedta.

Koło Ch. D . Siernieczek, dnia 1 sierpnia o

godz. 7-ej wiecz. w lokalu p. Szlagow­
skiego przy ul. Fordońskiej 25. -

Na powyższych zebraniach przemawiać
będzie prezes okręgowy Ch. D. red. Formań-

skł.

Uprasza się o liczny udział.

Notowania Giełdy Zbożowej i Towarowej
w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 29. 7. 1931 roku.

płacono za 100 kg. w zł.

Żyto .......................................... 1 7 ,75- 18,25
P s z e n i c a .......................................... 2 0 , 5 0 - 21,00
Jęczmień zim o w y ..................... . 17 ,50 - 18,50
O w ies p a s t e w n y ............................. 27,50— 28.50

Mąka żytnia 650Z0 wł. worki . . 34,00— 35,50
Mąka pszenna 65% wł. worki . 34,50 - 36,50
Otręby żytnie - -

................. 13,50— 14,50
Otręby pszenne ....... 13,00 - 14,00
Otręby pszenne (grube) . .

*

14,50-15,50
R z e p a k ......................... .... 25,00 - 27,00
Słoma prasowana .... 3,00— 3,20
Siano pras. nadnoteckie

'

6,70- 6,90
Siano luźne ........ 6,00- 6,30

Ogólne usposobienie spokojne.

Bank Polski płaciłw dniu 30 bm. za:

dolary amerykańskie 8,95—8,94

funty szterlingów 43.19(4
franki szwajcarskie 173,39
franki francuskie 34,85
marki niemieckie nienotowane

guldeny gdańskie 171,27
szylingi austrjackie 125,-
liry włoskie 46,55
korony czeskie 20,34

Ceduła urzędowagiełdy pie­
niężnej w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 29 lipca tP3t roku.

5% Pożyczka konwersyjna 43,75- P
8% dolarowe listy Pozn. Ziemstwa Kredyt.

n 89Vs% -j-
4% listy zast. konw. Pozn. Ziem. Kredyt.

35%-f-
6% listy żytnie Pozn. Ziem. Kredytowego

14,25 -f-
C eg ie ls k i............................ 00 .00 -030 .00

Tendencja spokojna.

Giełda warszawska
z dnia 28 lipca 1931.

Papiery Państwowe i obligacje
4-pios. doż. inwest. -

. . . . . C80.25 080,75
4-proc. inw. seryjne sztuki .

- 000,00 084,00
5-p roc . poż. k o n w ......................... 000,00 044,50
6-p roc . poż. d o i . ..................... .... . 000,00 074,50
7-proc. poż.* s ta b il........................ 000,00 073,00

Akcje w złotych-
Bank Polski . -.

'

.................... 00 0 ,00 -116,50
L i l p o p .............................................. 0 0 0 ,0 0 -0 1 5 ,75

Tendencja mocniejsza.



Nr. 174. ,,D Z IE N N IK BYDGOSKI'*, piątek, dnia 31 lipca 1931 r.
Str. 11.

ZE SPORTU.
Zakończenie meczu tenisowego Legja — B. K . S.

W drugim dniu jncczu tenisowego W. K . S.

, Legja" — Bydgoski Klub Sportowy walki były
emocjonujące i zacięte. Miejscowi gracze w al­
czyli ambitnie i z poświęceniem, uzyskując wca­
le dobre wyniki. Sukces odniosła młodziutka

gwiazda tenisowa, m istrzyni Pomorza p. Marja
Rudowska, zwyciężając łatw o p. Neumanównę.
Również na specjalne podkreślenie zasługują
gry p. Cieśli z Tłoczyóskim oraz pp^Rudowskiej
i Cieśli (mixte). Mistrz polski p. Tłoczyński o-

statnio znacznie się poprawił, uzyskując przez
intensywny trening znakomitą formę. Publi­
czności mimo desZczu bardzo dużo.

W yniki są następujące: Rudowska M. (B. K .

S.) — Neumanówna 6:4, 6:2. Salmonowicz —

Petel 6:3, 6:1, Tłoczyński L .

— Cieśla 6:2, 6:2.

Tłoczyński, Salmonowicz — Petel, Sioda 6:0,
6:4. Tłoczyński, Neumanówna — Rudowska,
Cieśla'6:3, 9:7.

Ogólny wynik 6:1 dla W. K. S, ,,Leg(a".

— Nowy zarząd w Towarzystwie Uczniów

Kupieckich. Wczoraj, w środę, 27. VII . odbyło
sie w Resursie Kupieckiej nadzwyczajne walne
zebranie Towarzystwa Uczniów Kupieckich,
przez k uratorów towarzystwa. Celem obrad,
prowadzonych bardzo sprężyście przez prezesa

Związku Pracowników Kupieckich p. Gościń-

skiego, był wybór nowego zarządu, którego
zgodnie dokonano. Prezesem został p. Karbo-

wiek. Obszerniejsze sprawozdanie z zebrania

podamy w następnym numerze.

— Kradzież kasetki z gotówką. Dnia 28 bm.

jakiś nieznany sprawca skradł w pralni firmy
j.Walerja'1, znajdującej się przy ulicy Gdańskiej
nr. 68, kasetkę z zawartością 66 zł. Kradzieży
dokoiiano o godzinie po południu.

—

'

Wybili szybę i okradli okno wystawowe.
Jacyś nieznani sprawcy wybili szybę w oknie

wystawowem składu instrumentów firmy Fryc
przy ulicy Dworcowej 57 i dokonali kradzieży
różnych przedmiotów, nie stwierdzonej dotąd
wartości.

— Ujęto: 2 osoby za opilstwo i 1 podejrzaną
o komunizm.

— Kradzież płaszcza. Do niezamkniętego
mieszkania p. Klemensa Guzka przy ulicy Gdań­
skiej 3-4 zakrad'ł się podczas nieobecności do­
mowników jakiś złodziej i skradł jeden płaszcz
męski gumowy, koloru blado-bronzowego.

.— Czyje torebki i portmonetki? W tu te j­
szym wydziale śledczym P. P', znajdują się dwie
torebki damskie, pochodzące prawdopodobnie
Z kradzieży oraz dwie małe portmonetki dam­
skie z zawartością pewnej kw oty pieniężnej.
Portm onetki zostały przez jakieś panie pozo­
stawione w drogerji p. Heydemanna przy ulicy
Gdańskiej 20. Poszkodowane osoby mogą się
zgłosić w urzędzie śledczym przy ulicy Jagiel­
lońskiej 3, pokój 73 lub 33.

— Ujęto: jedną osobę za zadanie ciężkiego
urazu cielesnego.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
Panu S. w Bydgoszczy. Używanie zajętej

przez sąd i opieczętowanej przez komornika są­
dowego taksówki na wspólną wycieczkę komor.

nika z wierzycielem - jest nadużyciem. Zaża­
lenie do naczelnika sądu.

ZMARLI.
Ś. p. Teofil Bandurski, z Poznania, lat 43.

Ś. p. Paweł Semma, i Grodziska, kupiec,
lat 55.

Ś. p. Pelagja Frankowska z domu Konży-
cka, z Gniewu, lat 39-

RUCH WYDAWNICZY.

Ukazał się nr. .7 (lipcowy) miesięcznika
,,AUTO" . Numer ten, jak wskazuje na to ar­
tykuł wstępny p. n . ,,Pochwała sportów moto­
rowych, poświęcony jest sportowi. Znąjdujemy
w nim obszerne sprawozdanie z interesującego
wyścigu lwowskiego i krakowskiego turnieju
automobilowego, z prób szybkości oraz z wiel­
kich imprez zagranicznych.

Piękne zdjęcia ilustrują artykuł o turystyce
w Szwajcarji. Pozatem znajdujemy w mm ar­
tykuł o różnorodnych znakach i sygnałach, spo­
tykanych na naśzych drogach oraz bardzo cie­
kawy artykuł z dziedziny orzecznictwa sądowe-,
go. fązereg mniejszych specjalnych artykułów
oraz wiadomości dopełnia ten bardzo ciekawy
numer.

Z ruchu towarzystw.
Zarząd miejscowego O kr. Koła Związku In ­

walidów Wojennych R. P. podaje do wiadomo­
ści członków, iż z dniem 30 lipca rb. przenie­
siony zostaje sekretariat z ul. Poznańskiej na

Zbożowy Rynek nr. 6.

K. S. nUrsnS4*. W piątek 31 bm. zebranie

miesięczne w lokalu p. Kleina przy ul. Toruń­
skiej.

Bractwo Wstrzemięźliwości przy par. Serca

Jezusowego w Bydgoszczy. Dnia 3 ^V III. q go­
dzinie 19,30 w szkole im. Sienkiewicza (ul. So­
wińskiego) zebranie bractwa.

Tow. śpiewu ,,Odrodzenie" Bielawy, Dziś

lekcja się nie odbędzie, tylko w piątek, o go­
dzinie 19,30 w sali p. Ferenca, Senatorska 76.
W niedzielę 2 sierpnia wycieczką parostatkiem

do Brdyujścia. Bliższe szczegóły na. lekcji.

Baczność szoferzy! Przypomina się, iż te r­
min na wysłanie dyplomów do prolongaty upły­
wa 2 sierpnia. Celem badania win ni zgłosić się
członkowie do p. dr. Gaszyńskiego.

Kolo Absolwentów Szkól andlowych. Zebra­
nie plenarne 4 sierpnia br. o godz. 20 w Strzel­
nicy. Wygłoszony zostanie ciekawy referat oraz

omówiona sprawa statutu kasy oszczędnościo­
wo-pożyczkowej. Sympatycy mile widziani. —-

Bibljoteka czynna co poniedziałek i czwartek.

Sekretarjat z wyjątkiem środy otwa rty codzien­
nie od godz. 19. Wypracowania na temat od­
bytej wycieczki do Chodzieży i Ujścia składać

na ręce prezesa Kalki do 3. 8. br.

K, S. ,,Astorja**, Pogrzeb ś. p. ojca braci Bro­
dów odbędzie się dziś o godz. 17 z kostnicy
paraf. Najśw. Serca Jezusowego na nowy cmen­
tarz, — W piątek schadzka informacyjna w lo­
kalu p. Magdziarza, ul. Szczecińska 7. — W so­
botę o godz. 20 w powyższym lokalu początek
rozgrywek ping-pongowych o przechodnią na­
grodę kol. Sulewskiego. Wpisowe wynosi 1 zł,
które przyjmuje na schadzce piątkowej prezes
kol. Krupa. Po rozpoczęciu rozgrywek dalszych
zgłoszeń nie przyjmuje się.

Kółko sceniczne S. P. D, zwołuje na dzień
31 bm. do gmachu żeńskiej Szkoły Przemysłowo-
Dokształcającej przy ul. Dworcowej o godz. 19

próbę, celem odegrania sztuki p. t. ,,Pożar w

Podlipiu1' w Topólnie.

Stan wody w Wiśle w dnin 29 lipca:
Zawichost 0,94; Warszawa 0,70; Płock

0,27; Toruń - 0,04; Fordon -f0,07; Cheł­
mno -f -0,26; Grudziądz - 0,00; Korze­
niewo 0,22; Piekło 0,57; Tczew —0,85;
Einlage 2,30; Scliieyenhorst 2,56.

Napisowe słowo (tłusto) 30 groszy, każde dalszo
słowo 20 groszy, 5 cyfr Jedno słowo
1,w,z,a każde stanowi jedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.
Drobne ogłoszenia

Większo ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym działo ogłoszeń

Dla poszukujący eh posady 20% zniżki.

Drobne ogłoszenia przyjmuj'e się do godziny 9.

BLOK- 250 gr.

1*25 zł.
WZMACNIA ZDROWIE

TWEJ BOdZINYI

11564

ICEED2
Nagrobki

ligury , tablice, najlepsze
wykonanie tylko najta­
niej sprzedaje* Zakład Na­
grobków, F. Raczkowski,
ul. Marsz. Focha 26.(15939

Meble
darmo dostawia się na

miejsce własnym samocho
dem, zakupione w znanej
i solionej firm ie Ign. D.

Grajnert, Byd?..Dworcowa
21, (dawn. 8). Uwaga: W ła­
sne warsztaty. Ceny zni­
żone. (15842

6 OTgMa)I
Komplet

do młócenia prawie nowy,
maszyna Flothera 60 cali
z samopodawaezką, loko-
mobila Richard Garret 8
atmosfer bardzo tanio o-

raz bukownik Turisieator
nowy za połowę ceny.
Młyn Karczewo, 'powiat
Tuchola. (15936

Jaja
dziennie świeże tanio. Po­
dolska 29. (684a

Wózki dzieciece
najnowsze modele poleca:
Fabryka Wózków Dzie­
cięcych ^Sport” , 3 Maja 12.
'W ykonuje reparacje.
Hurt. (L1925

Nowożeńcy I
Kupujcie meble wszelkie­
go rodzaju tylko w firmie
Andrzej Nowak, Wełniany
Rynek 5-6. Ceny najniż­
sze. Warunki najdogodn.
Uwaga: Wełniany Rynek
5-6, róg Podgórnej. (6924

f( KUPKA 3
pite

tarczową (średnica tarczy
100 cm.) używaną, wraz

z całem urządzeniem na­
będzie Majęt. Kopanina,
p. Damasławek. (15844

Samochód
używany, lecz dobrze u-

trzymany kupię zprywat­
nej ręki. Majątek Morczy-
ny, poczta Ostaszewo,
pow. Toruń. (15917

Pszczoły (14153
z ulami, roje w cenią 10 do
15 zł wysyła ,,Patoka" Kup-
czyńce 1, poczta Denysów.

Uwaga!
Po radykalnie zniżonych
cenach polecam rowery i
maszyny do szycia, tylko
krótki czas Proszę się
przekonać. A . Wasielew-
ski, Dworcowa 41. (15862

Parkietowe
osadzki dostarcza i wy-
onuje firma Antoni Mu­
lta, Inowrocław, ulica

Jmęntarna 15. (8158

E
TOTiTvY|

Szofer
gwarancja potrzebny.

Oferty do Dz. Bydg. pod
rNowoczesny Ford” .(l5938

otwórz piwnicę, Spichlerz itd.
i przekonaj się co tam jest
zbyteczne a jednak przez
wielu innych ludzi pożąda­
ne i odpowiednio zapłacone.

Następnie oddaj
, na tem miejscu

które przyniesie tobie jak
i kupującem u wzajemne

korzyści.

Potrzebna
panna obeznana w bran­
ży kolonjalnej. Oferty pod
,B .'P ." do filji Dz. Bydg.

Podróżujący (8628
z własnem samochodem

potrzebny. Telefon 665.

Fryzjer (ka)
młoda siła damsko - męska
potrzebna zaraz. Zakład

fryzjerski Gdynia, ul. Por­
towa. Dudek. 05364

Panienki
do kopjowania robótek nie­
zwłocznie potrzebne. Długa
nr. 7, I piętro. 05956

Dziewczyna (8584
do prac domowych po­
trzebna. Śniadeckich 22,
m. 6, Karaśkiewiczowa.

Słułaca
do wszelkich, prac domo­
wych potrzebna od 1. 8.
1931. Grodzka 15, restau­
racja. (15940

Uczeń
fryzjerski potrzebny. Se­
natorska 9. (159*1

Potrzebna (15964
służąca uczciwa z goto­
waniem i do wszelkiej
pracy domowej. Zgł. z

świadectw'ami R.Wisniew-
ski, Bydgoszcz, Fredry 2.

IV
'posady 1

1 POSTUKUJĄ J M

Drogerzysta
dyplomowany poszukuje
posady. Zgłoszenia B ro­
nisław Kaczyński, Wą­
brzeźno. 05954

Słułaca
potrzebna. Śniadeckich 50,
skład mąki. (8632

Słułaca
uczciwa do wszelkich
prac domowych od 1. 8.

potrzebna. D ługa 4o,
skład rzeźnickl. (15945

Piekarnia
na Pomorzu w dużej ko­
ścielnej wsi jest zaraz do
wydzierżawienia wprost Od
właściciela gotówki do ob­
jęcia 800 zł. Oferty agent.
Dz. Bydg. Nakło pod,,Dzier­
żawa% 115350

Wydzierżawia
restaurację hotelową w do'
brym punkcie miasta wo­
jewódzkiego, oddzielnie lub
razem z śliczną salą, w któ­
rej codziennie jest kabaret
z wszelkiemi koncesjami
oraz m ieszkaniem . Zgłosz.
Andrzej Aszyk, Toruń, Sta­
ry Rynek 19., (!5955

^^M IESZKANIAj^l

Mieszkanie (8640
wolne. Śniadeckich 43.

r ,.okojBą

Pokoju
umebl. poszukują w oko-
liey Sielanek. F ilja Dz,
Bydg. .Lato". (8604

Pokój (15?37
pięknie położony, - sło­
neczny, z balkonem w y­
najmę. Niedźwiedzia7,m .8 .

'Pokój (8626
Hetmańska 24, pr.- lewo.

Pokój
i kuchnia umeblowane.
20 Stycznia 20, gospo­
darz. (8822

Pokoje
umebl. wynajmę. Holtzen-
dorff, Pomorska 5. (15926

Pokój
lepszy niekrępujący.Fran-
kego 9, m. 6. (15948

Pokój
Chwytowo 18, podwórze,
I piętro. (15927

Pokój
umebl. O rła 10. (15930

Pokój
umebl. osobne wejście.
Toruńska 174. (15931

Pokój
umebl. zaraz wynajmę,
Poznańska 27, m . 2. (I5914

Pokój (15915
dla pani lub małżeństwa.
Jackowskiego 34, m . 3.

Mieszkanie
wynajmę pokój i kuchnię.
Gołębia 27. (15912

Mieszkanie (15899
3 pokoje, kuchnia zaraz

korzystnie do wynajęcia.
Zieliński, Gdańska 91.

S pokoje
kuchnia cale. umeblowanie
oddam. 7 wieczorem, Po­
morska 54, mieszk. 25. (8629

Mieszkanie (8612
6-cio pokojowe nowoczesne

odstąpię. Tanie komorne
Gdańska 54/95, m ieszk . 7.

Mieszkania
t —2—3 pokojowe. ^ Nowa;
kowski, Dworcowa60. (861Słcentrum .

Pokój
Długosza 11, 'm . 6. (15916

2 pokoje
Chrobrego 20, m . 2. (8642

Pokój
3Maja9,m.3. (8631

Pokój
Dworcowa la. (8620

Pokój (l5943
umeblow. z kuchnią bez
dzietnem u małżeństwu.
Jackowskiego 29, m . 4.

Pokój
ładny, telefon do dyspo­
zycji wynajmę. Pomorska
62, parter. (15942

Pokój
umebl. do wynajęcia. Koł­
łątaja 7, m. 2. (8634

Pokój 15968
niekrępujący. Świętojań­
ska 30 (7), I piętro prawo.

Pokój
ładnie umebl. Majejki 5,
mieszkanie 2. (15907

Pokój (8613
osobne wejście, słoneczny,
ładny. Swiętojańska2I,m .4 .

Pokój (8616
wynajmię. Sienkiewicza 17.

Pokój (8609
dla lepszego pana wolny.
Dworcowa 316/75, m , 7.

Pokój
z utrzymaniem oddam
tanio. Pomorska 10,parter

(8636

Pokój
z komfortem, dobrem u-

trzymaniem do wynaję­
cia. Cieszkowskiego 1,
mieszk. 5. (8611

na biuro zaraz do wyi
jęcia przy ul. Marsza)
Focha 17. 15'

Pokój
umeblowany wynajmę.
Walosczyk, Plac Wolno­
ści 1. (8605

Pokój
słoneczny, osobne wejście
Kaszubska 2, m . 4. (8603

Umeblowany
pokój. Paderewskiego 24,
in. 3. (8601

Pokój
umebl. do wynajęcia 1 -2
osób. Plac Piastowski 2,
parter lewo. (15902

Pokój (8585
umebl. używaniem kuchni
wynajmę. Krakowska 6.

Pokój
dobrze umebl. dla inteli­
gentnego pana do wyna­
jęcia. Cieszkowskiego 17,
m. 6. (8587

Pokój
umebl. W olter, 20 Stycz­
nia 20. (8586

Pokój
umebl. słoneczny. Plac
Piastowski 2, II p. lewo,
dawniej 11. (8598

Pokój
wolny. Fredry 8, m. 1,
blisko dworca. (8600

Pokój (15923
umeblowany do wynajęcia.
Wótzelmann, Nowy Rynek 1.

Pokój
umeblowany, małżeństwo
niewykluczeni.Gdańska 62

Olejnicka. (8625

Pokoje (8627
umebl. z telefonem do wy­
najęcia. Gdańska 58, Ul.

2 pokoje
umebl., używanie kuchni,
telefon do wynajęcia. Za­
mojskiego 4 ,1 lewo. (15923

Pokój
Kordeckiego 1, m . 2.(15901

2 pokoje

Duły
pokój z. dwoma łóżkami
dla panów do wynajęcia.
Pomorska 14, (65) parter
lewo. (15849

Pokój
duży, balkonowy, z osob-
nem wejściem i drugi
mniejszy, umeblowane do
wynajęcia. Wileńska 6,
mieszk. 5. (8599

Pokój
wynajmę. Pomorska 26,
Illewo*. (8594

Pokój
osobne wejście, świałto
elektryczne lepszemu panu
wynajmę. Mazowiecka 3,
m. 6. (8624

Pokój
dla lepszego paua lub
pani. Królowej Jadwigi
19, mieszk. 8. (8597

Pokój
umebl. z kuchnią, z oso-

bnem wejściem. Grun­
waldzka 183, I p. (15900

LETNiSKA^|

Letnisko
wśród lasów i jezior, 3 po­
koje odda Piotrowicz, No-
wemiasto, Tylicka 4. (15958

Panna (8589
ciemnobłondyna lat 31,
posiadająca kilka tysięcy
złotych z braku znajomo­
ści zapozna pana na sta­
łem stanowisku w celu
zainążpójścia. Oferty do
filji Dz. Bydg. pod .5 .00G\

Amerykanin
w średnim wieku posiada­
jący do 100.000 zł w ma­
jątku poszukuje żony nie­
biednej i skromnej panny
lub wdówki. Oferty upra­
szam złożyć do Dz. Bydg.
wraz z fotografją pod , Prze­
jezdny**. k(15960
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W niedziel, dnia 2-go sierpnia 1931 r., po południu o godz. 3 ,30
' Lotnisko GdaÓSk-WrzeSZCZ ,

Loty artystyczne, skoki

z spadochronem, loty o-

krężne na wielkich apa-
— ratach Junkers'a .

-

Z całego świata najpo­
pularniejszy lotnik arty­
styczny Udet i 6 dalszych
aparatów przy starcie.

Wielki głośnik Siemens'a. Wzmocniony ruch kolejowy i autobusowy.
Wstęp: Gid. 0,50, 1,--, 2,—, 3 ,

-

. (15951) Główne wejście: W'rzeszcz Kurve.

um ilili ni .

Ogłoszenie. W sprawie odroczenia wypłat firmie
Zofii Błażejczykowej, skład towarów żelaznych w Koro-
nowie postępowanie zapobiegawcze wskutek upływu ter­
m inu odroczenia wypłat po myśli art. 27 rozp. Prez.
Rzeezyp. Polskiej z dnia 6 marca 1928 (Dz. Ust. nr . 27

poz. 244) umarza się. (15916
Koronowo, dnia 10 lipca 1931 r .

Sąd Grodzki w Koronowie.

OBWIESZCZENIE.
Tegoroczny przegląd ogte ró w

3 letnich i starszych oraz tych, których w okresie k o­
pulacyjnym 1932 ukończoną 3 lata, odbędzie się dla ob­
wodu miasta Bydgoszczy dnia 6 sierpnia 1931 r,
o godz* 11 na targowicy bydlęcej w Rzeźni Miejskiej.
Właściciele ogierów winni pod rygorem grzywny admin
do 200 zł z ewentl. zamianą na areszt do 10 dni przed­
stawić je Komisji Kwalifikacyjnej w oznaczonym ter­
m inie do przeglądu, prżyczem powinni być w posiadaniu
dowodu tożsamości konia. (15911

Bydgoszcz, dnia 27 lipca 1931 r.

Ze Prezydenta Miasta
(-j Dr. Nowakowski

leaarz m iejski

W*a**estf*ar*gprzajmusowg.

W dniu 1 sierpnia 31 w Barcinie wsi sprzedam najwięcejda­
jącemuzasolówkęogodz. 10 4morgiżytanapniu,4warchlaki,
śrutownlk doburaków i kamień do ostrzenia.

O godzinie 11 świnię, zbiórka reńektantów 10 minut przed prze­
targiem przed sołectwem w Żninie.

Ogodz. 14 w Józefińce:6 mórg żyta na pniu.

15987( Szatkowski, kom. sąd. z poi. w Łabiszynie

Stopień kulturalny narodu

jest Jego największą siłą.
Zapisz sią na członka wspie­
rającego Tow. kulturalno*

oświatowego T. C. L.

Przetarg przymusowy.
Dnia 31 lipca br. o godz 10

sprzedam przy ul Długiej nr. 10/11
w podwórzu najwięcej dającemu
za natychmiastową zapłatą:

lustro tremo z pod­
stawką I maszyną do

szycia (lSingert(.
15963) Woźniak, kom. sądowy.

Przetarg przymusowy,
Wpiątek,d.31b.m.o godz.

11 przed poł. sprzedam w Myś'ę -

cinfeu p. Bydgoszcz u p. Koszew­
skiego drodze publicznego
przetargu za gotówkę aparat do

odciągania piwaz6kurkami,
aparat dowyrobu wody mi­
neralnej 10.000 butelek do

piwa i wody selterskiej.
M.Bertrandt, kom. sądowy

z p. w Bydgoszczy, ( l5969

Pomimo ciężkiego
kryzysu gospodarczego
i braku ogólnego zaufania znowu

Pił MILJOIIAMlHER
przydzielonych.

Temsamem rozdzieliliśmy między nas/yęh człon­
ków w okresie 6 miesięcy 1.300 .090 marek
na ca. 1 procent na cele budowy i kupna
własnych siedzib, na spłatę drogich hipo­
tek. Coraz więcej przystępujących członkó w - -

w każdym miesiącu przeszło 1000 — dowodzi
o wzrastającem zaufaniu. Zostańcie więc na­

szymi członkami Kasy Budowlano-
Oszczędnościowej

Eisenach.

Warunki I bliższe szczegóły przez Landesge-
sctiaftsstelle N*rd, KBnigsberg Pr. łahiutr. 19

na Polskę Obwód Gdańsk, Lasładśe 4 9 .

Dzielnych zastępców w każdej miejscowości
poszukuje się. — Dołączyć portorjum. ( 15952

Rozpylony

Niszczy Wszelkie

Owady

158 9S

Menifii
księgowości,korespon­
dencji i stenograf.ji u-

dziela '

(15822
d%.Yorreau

rewizor ksiąg
Bydgoszcz

ul. Marszałka Focha 10.

Wśródmieś ciu
Bydgoszczy
na sprzedaż zaraz:

ca 6 m3kamieni (brukowców)
ca5m3 ,, (półbrukowców)
ca 8 m3kamienia tłuczonego.
Oferły filja Dziennika Bydgoskie­
go pod ,,1550". (8607

Dla pani
z towarzystwa 48 lat po­
siadającej nietuchomośe
poszukuje się emerytowa­
nego oficera, lekarza, ad­
wokata do lat 55. Cel ma-

trymonjalny. Oferty z fo-
tografją uprasza się do
Dz.Bydg.pod.A .M.770”.

15965

Kilka mało używanych

pianin
poleca tanio z gwarancją

Fabryka Pianin

B. Sommerfefd
Bydgoszcz

ul. Śniadeckich 3, dawn.56

Gdańska 27, dawn. 19.
F ilje (I4097

Gdańsk,Hundegassell2
Grudziądz. Groblowa 4.

PanaZakastewskleso
ul. Gdańska 9

wzywam do sprosto­
wania ogłoszeń skiero­
wanych przeciwko mnie,
do uregulowania mej na­
leżytoścj za kierownictwo
i rysunki oraz odebranie
rysunków do dni trzech.

łan Pagacz
architekt (15953

ul. Naruszewicza 1.

I ki. oddadzą bardzo ta­
nio (15959
Bracia Schiieper

Bydgoszcz
ul. Gdańska nr. 140.

Telefon 306 i 361.

Reperuje
spuszczone oczka u poń­
czoch. Henryka Dietza4,
parter pr. (4308

Dom Szwajcarski
4 śluza.

Początek o godzinie 5.

15925) - Kleinert.

SPRZEpSr^
Gospodarstwo

9 mórg sprzedam lub wy­
dzierżawię. Zgł..księgar­
nia Masłowski, Solec Ku­
jawski. (15209

Kamienica
w najlepszym centrum

Bydgoszczy, dochód rocz­
ny 52.000, korzystnie na

sprzedaż Oferty pod .S .”
do filji Dz. Bydg. (8491

Okazyjnie
do oddania w dzierżawę
gospodarstwo w powiecie
morskim blisko Gdyni i
Gdańska o obszarze 440
m órg. Bliższe dane na

miejscu. Majętność Dą­
browa p. Kielno, stacja
kol. Osowa. (15894

Kolonjalka
z towarem ,urządzeniem,wy­
szynkiem, agenturą poczto­
wą wieś kościelna wiele
innych okazyjnie tanio po­
leca Ziem ianin, Bydgoszcz
Dworcowa 60. (8643

Dom
cena 80 tys. dochód 12 tys.
cena 70 tys. dochód 8 tys
wpłaty 25 tys. wiele innych
n a zamianę na majątki po­
leca Ziemianin, Bydgoszcz.
Dworcowa 60. (8644

Skład
kolonjalny z mieszkaniem
sprzedam. Matejki 8,(15928

Okazja!
Kamienica 3 piętrowa z

komfortem, skład, ogród
Cena60.0u0zł, w p łaty 40.000

zgłosz. K ie l's ze k, Bydgoszcz
Plac Piastowski 4. (8619

Maneż
młóckarka, sieczkarka,
wialnia tanio na sprzedaż.
Zgłoszenia pod ,Maneż”
filja . (8592

Wózek
dziecięcy korzystnie sprze­
dam. Kościuszki 58, mie­
szkanie 2. (8608

Używane
meble różne tanio sprze­
dam. Sienkiewicza 40. (8618

Bufet
kredens, ewtl. kompletną
jadalnię, nowoczesny styl
korzystnie sprzedam.
Malborska 8. (15918

Rower
korzystnie sprzedam. Lu­
belska 11, m . 3. (15920

Szafy
łóżka, stoły sprzedaje ta­
nio Stolarnia, Kordeckie­
go 19. (15913

Jadalki
męskie pokoje i sypialki
tanio na sprzedaż. Lipo­
wa 12. (15904

R KUPNA ą

fabryczna (15944
realność kupię, wpłata
40—50 tys. zł. Oferty pod
. Fabryczna” Dz. Bydg.

Pianino
dobre, używane kupi Wł.

Błażejewski, Nakło nad
Notecią. (15818

KHH3
Poszukuję

sumiennego, trzeźwego fa ­
chowca szofera na jedną
z moich taksówek za zło­
żeniem kaucji. Oferty do
Dzień.. Bydg. pod ,Facho-
wiec*. (15830

Ekspedjentka
młodsza do składu rzeź-

nickiego potrzebna. Po­
morska 70, rzeźnictwo.

8610

ffiMf ffldfcscm

oślflsgflygcwcft sic.
Nawał ogłoszeń w numerze niedzielnym nadawane nieraz

w ostatniej chwili, uniemożliwia drukarni wydanie numeru

C%EPÓŚSRiGSRRiCR.
Dlatego prosimy przysyłać

do numeru niedzielnego

gig* wfiecaggBffg.
Później nadesłane mogą być przyjęte ze zastrzeżeniem.

KOEED9
Warsztat

duży, jasny elektr., gaz i
woda, do wynajęcia. Het­
mańska 14. "

(8588

Skład
z pokojem do wydzierża­
wienia. Wiądomość w

Dzienniku. (15905

Posadę
stałą otrzyma, kto poży­
czy 2.000 zł.. O fe rty filja
Dz. Bydg. pod ,Zabezpie-
czenie hipoteczne” . (8641

Fotografistka
obeznana z wszelkiemi
pracami w zakładzie fo­
tograficznym potrzebna
zaraz. Zgłoszenia osobiste
Ziółkowski, Bydgoszcz,
Długa 6. (15922

Potrzebna
uczciwą dziewczyna do
posługi całodziennej, A -

dres ul. Kordeckiego 8,
parter prawo. (15932

Dziewczyna
uczciwa do prac domo­
wych. Gdańska 5, maga­
zyn Obuwia. (8630

Kucharka
gospodyni potrzebna. Ka­
wiarnia, Pomorska 5. (15935

Bufetową
z kaucją poszukuje zaraz.

Zgł. do Dzień, pod ,,Utrzy­
manie” . (15946

Uczeń
ślusarski potrzebny. Po­
morska 26, (8623

Uczeń
fryzjerski potrzebny. Ber­
nard, Dworcowa 73. (8515

Fryzjerski
uczeń potrzebny. Gdańska
132. (8639

Posługaczka (1592i
potrzebna na przedpoł.
zaraz. Kujawska 123, m . 6.

Służąca
na przychodnią potrzebna.
Sniadeekieli 47, m. 2.(8602

Uczennice
do kuchni potrzebne. Ka­
wiarnia, Pomorska 5.(15934

Uczennicę (8621
w naukę kroju i szycia
przyjmę. Banasiakówna,
mistrz., Śniadeckich 39.

Dziewczyna
młodsza od lat 16 do
wszelkich prac domowych
może się zaraz zgłosić.
Szulc, Jagiellońska 45,
skład. (15 903

Dziewczyna
uczciwa um iej, samodzielnie
gotować i do wszelkich
prac domowych potrzebna
od 1.8 . 20 stycznia 20 (28),
m. 6.

'

(8633

E
TSTTST^I

POSZUKUJĄ S MSi

Pracowita
sumienna panienka ze

wsi, zdolna krawcowa po­
szukuje posady zaraz u

lepszego państwa lub sa­
motnej osoby. Zgł. Ko­
ściuszki 2. (8635

Samodzielna 05919

gosposia poszukuje posa­
dy do samotnego pana
Oferty pod nGosposia**.

Gosposia
młoda, pracowita, dobre
świadectwa poszukuje po­
sady do samotnego pana.
Oferty pod , Inteligentna*
filja Dz. Bydg. (8624

MIESZKANIA )1
Mieszkanie

2—3 pokojowe poszukuje
etatowy urzędnik kolej.
Czynsz rok zgóry. Łask.
of. do filji Dz. Bydg. pod
,J.L.” (8578

Poszukuje
2 pokoje z kuchnią, płacę
czynsz 2 lata naprzód. Of.
pod .2 lata”. (15949

Mieszkanie
nowoczesne 3 -4 pokoje
zaraz poszukiwane, płacę
dzierżawę za rok zgóry.
Oferty pod ,X.M.” do

filji Dzień. (15924

Poszukuje
sześcio-pokojowego mie­
szkania. Oferty z warun­
kami składać pod ,T.C”.
filja Dzień. (8591

2 -3 pokoje
w centrum zaraz poszm
kuję, czynsz podług umo­
wy.Ofertypod,M.F.100"
filja . (8595

Poszukuje (8593
2 -3 pokoi, kuchnię, la.-

zienkę wśródmjeściu. Zgł.
filja Dzień,pod,A.K”.

Szukam
komfortowe, 3 pokojowe
mieszkanie, czynsz rok
zgóry. Oferty filja Dzień,
pod,H.T. (8596

KHED1
Obiady

znane z nieporównanej do­
broci,. w abonamencie
mięsne .1.20, jarskie 1.33.
Kawiarnia Ziemiańska, Po­
morska 5. (15933

Samochód (8530
ciężarowy wypożyczę.
Promenada 14, teł. 1971.

Bezpłatnie I
Napisz imię, rok, miesiąc
urodzenia, otrzymasz o-

kreślenie charakteru zdol­
ności przeznaczenia dar­
mo. Psychografolog Szyl-
ler-Szkolnik, Warszawa,
Zórawia 47. 75 groszy
(znaczki pocztowe) na

przesyłkę załączyć. (15607

Skradzione
książeczkę wojskową na

nazwisko Adolf Haupt,
Nowawieś Wielka 571 P;
K. U . Bydgoszcz unieważ­
niam. (15897

Weksle
skradzione dwa blanko z

mojem podpisem po 1000 zł,
unieważniam. Władysław
Wąsircki, Witoldowo. (15966

Pies
w ilk przybłąkał się. Het­
mańska 20. (8637

m^POŻYCZKI^J
1000 zł

poszukują na krótki czas,
procent podług umowy.
Of. pod ,1000” filja Dz.

Bydg. (8590

Który
pan pożyczy pani 500 -

na dogodnych warunkąc*
Zgł. Dz. Bydg. pod .D ~*

godne warunki”. (1590^

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz m ilimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej Stronie 1,20 zł.
na dalszych stronach 1,00 zł. za m ilim . 1 łanu, szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 30 gr., każde dalsze 20 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 % zniżki.

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych BO% drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25 % dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20 % drożej
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada, s* Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy,

Konto czekowe: P. K . O . 203713 Poznań.

W y d a w c a , nakładem i czcionkami; Drukarnia Bydgoska Sp, Akc, w Bydgoszczy, - - Z a redakcją odpowiedzialny: S -tan isła w Nowakowski w Bydgoszczy.
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